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Gierek zakończył przyjacielską wizytę

Rozwój wszechstronnej współpracy
między Polską i Rumunią

Udany początek
szczypiornistów

Grunwaldu

KruPo dwóch zwycięstwach w 
kowie z Wgwe.ąm, piłkarza
ni poznańskiego Lrunwa du za

Uznanie i. życzenia dla żołnierzy

W całym kraju obchody
Dnia Wojska Polskiego

inaugurowa.i rozgrywki l-ligo.,\, 
przea własną publicznością w 
sali „Areny". Wygrali zarówne 
piątkowy (27:21) jak i soboini 
(28:17) mecze z wymagającym 
przeciwnikiem — Stalą Mielec. 
Wojskowi zademonstrowali do 

a chwiiami bardzo dobie 
fermę. Na zdjęciu: przed mecze, 
kapitanowie obydwóch drużyn — 
Zbigniew Kuieczka (Grunwa.d) — 
z prawej i Robert Zawada (Sta 
wymienili wiązanki kwiatów. Spr; 
wozdanie z pojedynku sobotnie­

go na sir. 6.
Fot. — H. Kamza

Dwaj Amerykanie

zdcbyH. Everest
podal° Ministerstwo Spraw 

nik amcznych Nepalu, 9 paździer- 
ka»«i ■ dwaJ członkowie amery- 
stan wyprawy alpinistyczne;
rv św- ?a szczycie' najwyższej gu

-ta ~ E*. erestu (8.848 m). N< 
Chr-1 zd°bywcami Everestu se

Chandler i Bob Cormack. 
30 /"'ali on* na, szczycie prze: 
wrńn^11' po czym szczęśliwie po 
udałoj^0^ wyjściowej. Ni 
nowfr11” się Jednakże, jak to pk, 
Npnoi .utknąć na szczycie (lat 
ni.? .U *. USA- Dosłownie w osta 
ktuJrn„ 1H Przew°dnik nepalski, w 
fjaEi °° Plecaku znajdowały sir 
stwieS P^^tkowa plakieta 
tlenowa defekt swego aparat; 
bazy. 50 1 musial powrócić dc

,icząc wspomniane 
1 neło : $•’ na szczycie Everestu sta 
Pierwej2 54 alpinistów. Po raz 
ja i9-, y ”czyt ten zdobyli 29 ma 
Hillarvr‘. \:°wozelandczyk Edmund 
My. (PAP) palCZyk TenzinS Nor-

Turniej w Teheranie
^bak ■— Ramirez

z wy ciężyli
' WoU,r-CCSem zakończył się start 

do/Clecba Fibaka w międzynaro- 
her turnieju tenisowym w Te-

‘ styni116' 'V Brze P°dwójnej najlej 
' Woj • W lurnieju okazał się due

Ram-6011 Fibak i Meksykanin Raui 
Poko'10?- finale Ramirez i Fibak
Ot^n?3 i Hiszpanów Manuela

. tesa i Juana Gisberta 7:5, 6:1.

Ct^ZC^ międzynarodowego tur 
stał enis°wego w Teheranie zo 
fin5jQ QZpan Manuel Orantes. W 
ninem Rrantes wygrał z Meksyka- 

i 2:6, (].. auleni Ramirezem 7:6, 6:0,

Na zaproszenie sekretarza generalnego Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej, prezydenta Socjalistycznej Republiki Ru­
munii, Nicolae Ceausescu i jego małżonki, w dniach od 
7 do 10 października br. przebywał z przyjacielską wizytą 
w Rumunii I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjed-
noczonej Partii Robotniczej,
Podczas wizyty I sekretarze 

wi KC PZPR towarzyszyli se­
kretarz KC Ryszard Frelek, 
członek KC, kierownik Kan­
celarii Sekretariatu KC PZPR, 
Jerzy Waszczuk oraz Włady­
sław Wojtasik — ambasador 
PRL-w SRR.

W niedzielę rano w miejsco 
wości Sinada sotkali się ponow 
nie I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek i sekretarz ge­
neralny RPK, Nicolae Ceause­
scu. Kontynuując wymianę pp 
glądów, Edward Gierek i Ni- 
colae Ceausescu wyrazili za­
dowolenie z owocnych wyni- 
ków rozmów, jakie przeprowa 
dzjli w toku wizyty i dali wy 
raz przekonaniu, że na pod­
stawie ustalonych porozumień, 
stosunki między obu partiami 
i krajami rozwijać się będą 
nadal w interesie budowy so­
cjalizmu w Polsce i w Rumu- 
iii, dla dobra obu narodów, 
'prawy pokoju i socjalizmu w 
'■piecie. Spotkanie upłynęło w 
-erdecznej, przyjacielskiej at­
mosferze.

Po zakończeniu' przyjaciel­
skiej wizyty złożonej w Socja-

Wzrasta popularność
J. Cartera

W Nowym Jorku opubliko­
wano rezultaty ostatniego son 
dażu opinii publicznej, prze- 
orowadzonego przez Instytut 
Tallupa, na polecenie tygodni 
ka „Newsweek” po ostatniej 
■ebacie telewizyjnej Geralda 
forda i Jimmy Cartera. Z. re- 
-ultatów tych wynika, że na­
stąpił tyzrost popularności kan 
dydata demokratów na prezy­
denta. Zapytanych 517 wybor­
ców, którzy obserwowali śro- 
dową 
dziło, 
ły się 
głosy 
proc.

debatę, 50 proc, stwier- 
że gdyby wybory odby- 
obecnie, to oddaliby swe 
na Cartera, a tylko 27 
na Geralda Forda.

PAP

30 lat istnieje UNESCO
w związku z 30-rocznicą istnie- 

lia UNESCO ukazał się numer 
specjalny biuletynu polskiego ko­
mitetu d/s UNESCO, zawierający 
syntezę wiedzy o działalności tej 
organizacji i o współpracy z nią 
Polski. Znajdują się w nim mate­
riały omawiające rolę UNESCO w 
iwiecie współczesnym, najnowsze 
kierunki programów tej organiza­
cji oraz znaczenie polskiego wkła- 
Ju w prace UNESCO.

0. Fischer - H. D. Genscher
W siedzibie ONZ doszło do roz- 

nowy ministra spraw zagr. NRD 
Oskara Fischera z szefem dyplo- 
nacji RFN H.-D. Genscherem. Jak 
informuje agencja ADN, omawia­
no sprawy międzynarodowe i kwe­
stię stosunków dwustronnych bę­
dące przedmiotem wzajemnego za- 
mteresowania. Agencja DPA do­
daj?, że tego rodzaju spotkania 
ndbywają się każdego roku w cza- 
ie sesji ONZ.

Edward Gierek z małżonką.
listycznej Republice Rumunii, 
I sekretarz Komitetu Central­
nego PZPR Edward Gierek 
wraz z małżonką powrócił 10 
bm. do kraju.

Na warszawskim lotnisku 
Edwarda Gierka witali: prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński oraz człon­
kowie Biura Politycznego i Se­
kretariatu .KC PZPR.

Obecny był ambasador SRR 
w Polsce Aurel Duca wraz z 
członkami ambasady.

WSPÓLNY KOMUNIKAT
Obaj przywódcy wyrazili za 

dowolenie z wszechstronnego 
rozwoju stosunków przyjaźni 
i współpracy między Polską 
Rzccząpospolitą Ludową a So 
cjalistyczną Republiką Rumu-

Blacha wysokiej jakości

nii, opartych zasadach

Walcarka siali na zimno „1700" w karagandzkim kombinacie hutniczym w Kazachstańskiej Socja­
listycznej Republice Radzieckiej wyprodukowała od początku bież, roku 12 0O0 ton blachy ponad 
plan; wydajność pracy w porównaniu z zeszłym rokiem wzrorła o 12 proc. Prawie całość wyro­
bów, dostarczanych do ponad 300 zakładów przemys’owych Związku Radzieckiego, ma bardzo wy­

soką jakość.

Młodzieżowe seminarium
W stolicy Mołdawii — Kiszynio- 

wie zakończyło się w sobotę mię­
dzynarodowe seminarium na te­
mat „Socjalizm i młodzież”, zor­
ganizowane z inicjatywy KC Kom- 
somołu i Akademii Nauk ZSRR. 
Brali w nim udział młodzi naukow­
cy, zajmujący się filozofią mark­
sistowsko-leninowską i naukami 
społecznymi, z 10 krajów socjali­
stycznych. Uczestnicy seminarium 
powzięli decyzję w sprawie utwo­
rzenia w Kiszyniowie stałej szko­
ły młodych marksistów krajów so­
cjalistycznych. zajęcia w tej szko­
le rozpoczną się na jesieni 1977 r. 
Następne seminarium będzie po­
święcone 60 rocznicy Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.

Nowa partia w Hiszpanii
Siedmiu czołowych polityków 

prawicy ^hiszpańskiej, wśród któ­
rych znajduje się były minister 
spraw wewnętrznych Manuel F. 
Iribarne, oznajmiło w sołjotę wie 
czorem o utworzeniu nowej kon­
serwatywnej partii. Ugrupowanie 
otrzymało , nazwę „Sojusz Ludo­
wy”. Przywódcy nowej partii o- 
Swiadczyli, iż przeciwstawiają się 
zalegalizowaniu pariii lewicowych, 

marksizmp-leninizmu i prole­
tariackiego -internacjonalizmu.

I sekretarz KC PZPR, Ed­
ward Gierek i sekretarz gene­
ralny RPK, Nicolae Ceausescu, 
zwrócili szczególną uwagę na 
dalsze rozszerzanie polsko-ru­
muńskiej współpracy góspodar 
czej naukowo-technicznej,
nakreślili główne kierunki jej 
rozwoju, zgodnie z rosnącymi 
możliwościami obu krajów o- 
raz z kompleksowym progra­
mem RWPG.

Obaj przywódcy z, zadowolę 
niem stwierdzili, że stosunki 
gospodarcze międzv obu kraja 
mi w minionym pięcioleciu 
rozwijały się pomyślnie, przy­
nosząc poważny wzrost obro­
tów handlowych i wzbogace­
nie form współpracy. Zawarto 
w tym czasie szereg wielolet­
nich umów specjalizacyjnych i 
kooperacyjnych w przemy­
słach: elektromaszynowym, che 
micznym i hutniczym, jak rów 
nież wieloletnie umowy o wy 
mianie paliw, surowców i ma

Dokończenie na str. 2

w tym parni Komunistycznej. U- 
ważają oni, że nie należy całko­
wicie zrywać z przeszłością fran- 
kistowską, czego domaga się hi- 
szpańska lewica.

Premier Tajlandii
„Tajlandzki komitet reformy ad­

ministracyjnej” mianował w pią­
tek wieczorem-49-Ietniego T. Kra- 
ivichiena nowym premierem kra­
ju. Zapowiedziano, że. rozpocznie 
on urzędować po utworzeniu rzą­
du cywilnego w ciągu dwóch ty­
godni. T. Kraivichien był profe­
sorem prawa i sędzią Sądu Naj­
wyższego.

Wybory na Kubie ;
W 169 gminach, utworzonych 

obecnie na Kubie w związku z re­
formą podziału polityczno-admi­
nistracyjnego, odbywały się w nie 
dzielę wybory do rad gminnych. 
Są to pierwsze od zwycięstwa re 
wolucji, tj. 1959 r. wybory 
wszechne w tym kraju.

po-

9 bm. w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, odbył się yiroczy- 
sty koncert, zorganizowany z 
okazji Dnia Wojska Polskie­
go.

Na koncert przybyli:. Woj­
ciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, Stanisław Kowalczyk, 
Andrzej Werblan, Zdzisław 
Żandarowski, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, go­
spodarze stolicy.

Salę wypełnili weterani 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, wśród nich współ­
organizatorzy Ludowego Woj­
ska Polskiego: marszałek Pol­
ski Michał Rąla-^ymierski i 
gen. broni Zygmunt Berling. 
Obok żołnierzy b. 1 Dywizji 
Piechoty im. T. Kościuszki — 
uczestnicy walk na wszystkich 
frontach II wojny światowej,.

Spotkanie z H. Jabłońskim

Dorobek harcerskiej
akcji letniej

w
Henryk Jabłoński spotkał się 

■ Belwederze z delegacją or- 
ganizatorów uczestników
tegorocznej ogólnopolskiej ak­
cji letniej Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Młodzież, reprezentująca
wszystkie ogniwa harcerskiej 
akcji letniej, poinformowała 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa o tym wszystkim co zło­
żyło się na ilościowy i jakościo­
wy sukces wakacyjnej przygo­
dy oraz o swych osiągnięciach 
w działalności wychowawczej i 
społecznej.' Lato było dla har­
cerzy okresem aktywnego wy­
poczynku, dobrą okazją do bliż­
szego poznania Polski.

Henryk Jabłoński pogratulo­
wał młodzieży pokaźnego dorob 
ku i życzył jej dalszych sukce 
sów. (PAP)

CAF — TASS

nadal niezidentyfikowany. Rzecz­
nik Światowej Organizacji Zdro­
wia (WHO), zakomunikował w Ge­
newie, że tajemnicza choroba wi­
rusowa jest od 5 października ba­
dana przez specjalne laboratorium 
europejskie.

Schmidt contra Schmidt
Specjalista chorób nowotworo­

wych, zachcdnioniemiecki profe­
sor F» Schmidt, wystąpił z zarzu­
tem pod adresem kanclerza RFN, 
fi. Schmidta: stwierdził on, że w 
czasie przedwyborczej debaty te­
lewizyjnej W dniu 30.09 przywódca 
zachodnioniemiecki pojawił się na 
ekranach z papierosem w ustach, 
co jest pogwałceniem zakazu pa­
lenia na scenach, bądź w' czasie 
programów telewizyjnych. „Kanc­
lerz, który pali, nie daje dobrego 
przykładu młodzieży: powie-

Tajemnicza choroba
Wirus, który, w ostatnich tygod­

niach spowodował zgon 46 osób w 
południowej części Sudanu, jest

driał profesor. Agencja France 
Presse dodała, że H. Schmidt pali 
papierosy mentolowe i fajkę, a w 
Bundestagu zażywa tabakę.

członkowie ruchu oporu w 
kraju i za granicą, uczestnicy 
partyzanckich bojów.

w'niedzielę, 10 bm. w wielu 
miejscowościach całego kraju 
odbyły się z okazji Dnia Woj­
ską Polskiego liczne uroczy­
stości i imprezy.

Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja 
ru^eiski wydał rozkaz.

Siły zbrojne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — czy­
tamy m. in. w rozkazie — 
służą z honorem socjalistycz­
nej ojczyźnie. W Dniu Woj­
ska Polskiego — rocznicę bit­
wy pod Lenino — manifestu­
ją tradycyjnie swą wierność 
dziedzictwu chlubnej przeszło­
ści, głęboką świadomość pa- 
t r i o t yczn ego, obr on n e g o obo_ 
w i ązk u, in ter nac jona 1 ist y czn ą 
soTiidarność.

W mińionym 33 roku istnie­
nia Ludowe Wojsko Polskie 
wzbogacił nowy, wartościowy 
dorobek. Przyniosła, go reali­
zacja na . gruncie sił zbroj­
nych, potwierdzonej na VII 
Zjeździe Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, strate­
gii sp o ł ec zn o - g ospo da r c z e g o 
rozwoju naszego kraju, w tym 
zwłaszcza udział w kształto­
waniu roziwmiętego społeczeń 
stwa socjalistycznego, w

Dokończenie na str. 2
u-

Politycy radzą 
a Libańczycy walczą 
W miejscowości Szła ora (Li­

ban środkowy) kontynuowane 
są negocjacje palestyńsko-li- 
bańsko-syryjskie, zwołane z 
inicjatywy Ligi Ara-bskiej. U- 
czestniczą w nich przedstawi­
ciele prezydenta Syrii, Hafe- 
za Asada, przywódcy Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny, 
Jasera Arafata oraz prezyden­
ta Libanu^, Eliasa Sarkisa. O- 
mawlane są możliwości poło­
żenia kresu wojnie domowej 
w Libanie i wcielenia w ży­
cie porozumienia kairskiego z 
1969 roku, regulującego zasa­
dy obecności Palestyńczyków 
na ziemi libańskiej.

Wysłannik Ligi Arabskiej, Sabri 
eł-Choli oznajmił w sobotę, że ne­
gocjatorzy zdołali rozwiązać więk­
szość ważnych kwestii spornych 
między Palestyńczykami, Syryj­
czykami i Libańczykami. Nieroz­
wiązane sprawy — powiedział — 
dotyczą m. in. kontroli broni cięż­
kiej. Na spotkaniu w Sztaurze 
przygotowywane jest nowe zawie­
szenie broni, któremu po raz 
pierwszy ma towarzyszyć częścio­
we rozbrojenie. Wszystkie doty­
chczasowe porozumienia o przer­
waniu działań bojow’ych, zawiera­
ne w ciągu minionych 18 miesię­
cy wojny domowej w Libanie,- nie 
dotyczyły kontroli broni. Zdaniem 
obserwatorów, kontrola taka, za­
prowadzona na szeroką skalę, 
zwiększyłaby szansę trwałego ro- 
zejmu.

Inną kwestią omawianą na spot­
kaniu jest problem wycefania się 
komandosów palestyńskich z fron­
tów walki do obozów dla uchodź­
ców. Kwestia ta niepokoi jednak­
że ugrupowania postępowe, oba­
wiające się, że wycofanie się Pa- 
lestyńczyków zajmowanych
przez nich pozycji osłabi blok le­
wicowy, który będzie narażony 
na ataki doskonale uzbrojonych i 
wyszkolonych jednostek prawico­
wych.

Tymczasem w wielu rejo­
nach Libanu trwają walki.

Hua Kuo-feng 
następcą

Mao Hs-tunga
W jednej z depesz Agencja 

Sinhua użyła w niedzielę rano 
pó raz pierwszy sformułowa­
nia „Komitet Centralny partii, 
kierowany przez towarzysza 
Hua Kuo-fenga”. Agencja 
France Presse pisze w związ­
ku z tym, że zdaniem obser­
watorów sformułowanie to wy 
daje się wskazywać, że premier 
Hua Kuo-feng rzeczywiście zo­
stał następcy Mao-Tse-tunga 
rta stanowisku przewodniczące­
go KP Chin, jak to głoszą afi­
sze nalepiane 
kinu.

Tymczasem 
nie ogłosiły 

na murach Pe-

■władze ChRL 
jeszcze żadnego

komunikatu oficjalnego q no­
minacji Hua ^Luo-fenga. (PAP)



KRONIKA
DNIA
WIZYTA NAUKOWCA Z RFN 

W POZNANIU

Na zaproszenie Akademii Rolni­
czej, w Poznaniu przebywa w 
dniach 11—12 bm. prof. dr hab. Wal 
ter Liese z Uniwersytetu w Ham­
burgu, pełniący obowiązki prezy­
denta Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Organizacji Badawczych 
Leśnictwa, działającego pod au­
spicjami FAO. Znany naukowiec z 
dziedziny biologii i konserwacji 
drewna zapozna się z pracami i 
doświadczeniami wydziału Tech­
nologii Drewna Akademii Rolni­
czej, Instytutu Technologii Drew 
na i Instytutu Dendrologii Pol­
skiej Akademii Nauk; w Kórniku.

Prof. W. Liese wygłosi jutro o 
godz. 14.15 w Akademii Rolni­
czej przy ul. Wojska Polskiego 
28a odczyt pt. „Mikroskopia elek­
tronowa biotycznego rozkładu 
drewna”. Gość z RFN odwiedzi — 
poza Poznaniem — ośrodki i in­
stytucje badawcze Krakowa, War 
szawy i Białowieży, (w)

KUNSZTOWNE WYROBY 
RZEMIOSŁA NA WYSTAWIE

W poznan;u
Interesującą wystawę obejrzeć 

można w poznańskiej izbie Rze­
mieślniczej. Rzemieślnicy z Wiel­
kopolski i okręgu Karl-Marx 
Stadt, współpracujący już od 25 
lat, prezentują tam m. in.: meble 
stylowe, odzież, obuwie, ceramikę, 
hafty, różnego rodzaju narzędzia 
artykuły motoryzacyjne i elektro­
techniczne, eksponowano także 
kunsztowne wyroby rzemiosła ar­
tystycznego.

Codziennie odbywają się poka­
zy garncarstwa, koronkarstwa, 
tkania kilimów oraz konsultacje 
w zakresie spawania tworzyw sztu 
cznych, szewstwa ortopedycznego 
i malarstwa. Potwierdzają one du 
że umiejętności rzemieślników z 
okręgu Karl-Marx-Stadt.'

Wystawie towarzyszy duże za­
interesowanie, pośród zwiedzają­
cych są ucznioyvie rzemiosła i 
szkół zawodowych, rzemieślnicy z 
Wielkopolski i innych regionów 
kraju, a także goście z Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

Podobna wystawa zorganizowa­
na będzie w Karl-Marx-Stadt od 
6 do 14 listopada br. Wielkopolscy 
rzemieślnicy zaprezentują na niej 
m. in. wyroby rzemiosła artysty­
cznego i przygotują też pokazy. 
Do NRD wyjadą trzy rzemieślni­
cze zespoły artystyczne z Jaro 
cina, Poznania i Rawicza, (pik)

TYTUS DZIALYNSKI 
PATRONEM SZKOŁY

Wczorajsza niedziela była pod­
niosłym dniem w historii Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Kórniku 
(woj. poznańskie) oraz dużym prze 
życiem dla jej uczniów. Szkoła 
otrzymała imię Tytusa Działyńskie 
go — jednego z najwybitniejszych 
Wielkopolan XIX wieku, twórcy 
kórnickiej biblioteki, muzeum i 
arboretum. Spotkanie to, w któ­
rym uczestniczyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich oraz miasta i 
gminy, stało się okazją do podsu­
mowania dorobku szkoły oraz na­
kreślenia sylwetki jej patrona. Był 
to kolejny akcent obchodów 550- 
lecia nadania praw miejskich Kór­
nikowi. (bop)

SESJA
POPULARNO-NAUKOWA 

KSIĘGARZY »
Dwudziestolecie Stowarzyszenia 

Księgarzy Polskich zainaugurowała 
III Sesja Popularno-Naukowa w 
poznańskim Klubie Księgarza.

jedną j ważniejszych spraw, któ 
rymi zajmował się Okręg SKP był 
współudział w zorganizowaniu wy­
stawy „600 lat książki”, na której 
zaprezentowano również historię 
księgarstwa wielkopolskiego.

Liczba członkóXv SKP wynosi 
418, to znaczy niemal 50 procent za 
trudnionych w księgarniach i za­
rządzie „Domu Książki” w Pozna­
niu. Członkami Stowarzyszenia są 
także pracownicy Klubów Między­
narodowej Prasy i Książki, wy­
dawnictw, Technikum Księgarskie 
go. Powstały koła terenowe SKP 
w Kaliszu, Koninie, Lesznie i Pile, 
działa też koło przy księgarni za­
kładowej ZPM „IL Cegielski”.

Na sesji wygłoszono referaty o 
Janie Konstantym Żupańskim, księ 
garstwie poznańskim nh, przełomie 
XIX i XX wieku oraz tymże księ­
garstwie w Police Ludowej. Ucze­
stnicy Sesji zapoznali się ze zbio- 
rałni Biblioteki Kórnickiej, a w 
Puszczykowie odwiedzili pracownię 
Arkadego Fiedlera. (Stach)

Dobre warunki pracy 
na każdym stanowisku
HUTA

Budowa Huty „Katowice” weszła w ostatnią 
fazę robót poprzedzających uruchomienie o- 
bieklów położonych na tzw. linii stali. Zało­
ga eksploatacyjna kombinatu przejmuje suk­
cesywnie uruchamiane maszyny i urządzenia, 
przygotowując się stopniowo do obsługi przy­
szłych stanowisk produkcyjnych.

W jakich warunkach przyj_ 
dzie jej pracować? Według 
zgodnej opinii ekspertów, pra-

Nie ma spokoju 
w Irlandii Północnej 
Ostatni tydzień przyniósł nowe 

ofiary zaognionego od 1969 r. kon­
fliktu między katolikami i protes 
fantami w Irlandii Północnej.

W miejscowości Dungannon, ko­
ło Belfastu wybuch bomby znisz­
czył miejscowy klub weteranów 
armii brytyjskiej.

Ogółem od sierpnia 1969 zginęło 
w Irlandii Północnej 1 631 osób.

PAP

Konferencja prasowa 
R. Haywarda

Przebywający w naszym
kraju 
PZPR

na zaproszenie KC 
sekretarz generalny

Partii Pracy Wielkiej Bryta­
nii — Ronald Hayward spot­
kał się 9 bm.,w warszawskim 
Domu Dziennikarza z przed­
stawicielami prasy polskiej . i 
dziennikarzami zagraniczny­
mi akredytowanymi w Polsce. 
Podczas konferencji prasowej 
R. Hayward podzielił się wra 
żeniami z pobytu w naszym 
kraju i odpowiedział na pyta 
nia dotyczące stosunków mię­
dzy obu partiami i państwami 
oraz polityki wewnętrznej i 
zagranicznej Wielkiej Brytanii.

ca w Hucie „Katowice” będzie 
znacznie mniej uciążliwa i bar- 
dziej bezpieczna niż w starych 
zakładach metalurgicznych, 
mimo iż wiele z nich zostało 
zmodernizowanych.

Obecny poziom wiedzy tech­
nicznej pozwala na każdym 
stanowisku zapewnić maksy­
malnie dobre "warunki pracy, 
odp o w ia da j ąc e w s pó ł c ze s n y m 
wymaganiom, n.p. wszystkie 
tzw. gorące hale wyposażone 
są w urządzenia umożliwiają­
ce intensywną wentylację. O_ 
bjęte nią zostaną również ha­
le narażone na zanieczyszcze­
nia gazami toksycznymi. Wszę­
dzie tam, gdzie istnieć będzie 
niebezpiec z eństwo wy dziela n ia 
się pyłu, urządzenia technolo­
giczne /otrzymają instalację 
odciąg owo-odpylającą.

Należy dodać, że każdy z 
procesów technologicznych bę­
dzie w maksymalnym stopniu 
zmechanizowany i zautomaty­
zowany. Załoga w większości 
pracować będzie w herme­
tycznych kabinach zaopatrzo­
nych w urządzenia klimatyza­
cyjne, zabezpieczające całko-

Milion dolarów
za wyjaśnienie tajemnicy 
zabójstwa Kennedyego

Specjalny raport ONZ

Przeciwko apartheidowi

R. Hayward 
rozmów z 
PZPR wyniósł 
dążeniu strony

stwierdził, że z 
kierownictwem 
przekonanie o 
polskiej do roz

wijania ściślejszych kontaktów 
wzajemnych, przede wszyst­
kim drogą zwiększenia tempa 
wymiany handlowej. Również 
w*jego kraju drzwi do rozwi­
jania kontaktów z Polską sto­
ją szeroko otworem. (PAP)

Amerykański tygodnik brukowy 
„National Enąuirer” zaoferował w 
piątek nagrodę w wysokości milio­
na dolarów osobie, która dostar­
czy informacje wyświetlające 
wszystkie okoliczności zabójstwa 
prezydenta Kennedy’ego w Dallas, 
w listopadzie 1963 r. Podkreśla się,
że ta oferta 
wznowieniu

Według

nastąpiła wkrótce po 
śledztwa w tej spra-

wciąż wysuwanych

Zachmurzenie umiarkbwane 4 
małe. Mglisto. Temperatura mak­
symalna od 12 st. na północnym 
wschodzie do 24 st. na południo 
wym zachodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane.
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wicie przed ujemnymi zjawi­
skami promieniowania ciepła, 
oddziaływania substancji tok­
sycznych, hałasu itp. Przy wy­
działach gorących huty powsta­
ną także specjalne pomie­
szczenia sprzyjające szybkiej 
regeneracji sił. (PAP)

Jednvm z głównym tematów XXXI sesji Zgromadzę^ 
Ogólnćgo NZ jest walka z kolonializmem w Afryce połuł 
niowej Dlatego też ogłoszony 8 bm. doroczny raport specja 
nego komitetu ONZ przeciwko apartheidowi został pr2yJ 
ze szczególnym zainteresowaniem w nowojorskiej sied^ 
Narodów Zjednoczonych.
Raport zaleca zwołanie" w 

roku przyszłym w stolicy „jed 
nego z państw afrykańskich, 
które są całkowicie oddane 
sprawie wyzwolenia Afryki Po

Rozwój wszechstronnej współpracy
między Polską i Rumunią

Dokończenie ze str. 1 
teriałów do produkcji, obej-
mujące węgiel 
koks, ' produkty 
miedź, aluminium i

koksujący, 
naftowe 

szereg pół
fabrykatów. Obroty towarowe 
w tym okresie wyniosły 1,1 
mld rubli i przekroczyły zało­
żenia umowy wieloletniej o 26 
proc.

Zgodnie z przyjętymi przez 
rządy obu krajów ustaleniami, 
w latach 1976 — 1980 nastąpi 
dalszy, wszechstronny rozwój 
polsko-rumuńskiej współpracy 
gospodarczej. Osiągnięte w 
niej wyniki w minionym pię­
cioleciu oraz przeprowadzone

Kulisy katastrofy 
kubańskiego samolotu

Czołowy dziennik hawański 
„Granma” ujawnił kulisy tragicz­
nej katastrofy samolotu pasażer­
skiego DC-8, należącego do Ku­
bańskich Linii Lotniczych, w któ­
rej — jak już informowaliśmy — 
zginęło ponad 70 osób. Gazeta po- 
daje, że na pokładzie samolotu na 
stąpił niespodziewany wybuch po 
żaru i maszyna spadła do morza 
w okolicach wyspy Barbados.

„Granma” stwierdza, że pożar 
nastąpił w wyniku eksplozji ładun 
ku wybuchowego podłożonego 
przez kubańskich kontrrewolucjo­
nistów, działających z inspiracji 
CIA. Zwraca się uwagę, że kontr­
rewolucyjne organizacje antyku- 
bańskie, wrogo nastawione do rzą 
du Fidela Castro, już nie raz do­
konywały podobnych aktów dy­
wersji. (PAP)

oskarżeń zarówno Centralna Agen 
cja Wywiadowcza (CIA) jak i Fe­
deralne Biuro Śledcze (FBI) nie 
dostarczyły wszystkich posiada­
nych dokumentów komisji War­
rena, która prowadziła śledztwo w 
sprawie zabójstwa prezydenta. Ofi 
cjalna wersja komisji według któ 
rej zabójcą był działający samot­
nie Lee Harvey Oswald, była już 
niejednokrotnie podawana w wąt­
pliwość.

Powszechne poparcie 
dla II Apelu

Sztokholmskiego
Już od szeregu tygodni trwa 

w krajń szeroka społeczna 
kampania poparcia II Apelu 
Sztokholmskiego.

To stanowisko akcentowane 
jest w czasie wszystkich spot­
kań i zgromadzeń przedstawi­
cieli różnych środowisk zawo­
dowych i społecznych, w wy­
stąpieniach ludzi pracy, w £0 
dejmowanych rezolucjach.

Pokój jest drogi wszystkim 
pokoleniom Polaków — szcze­
gólnie jednak tym, którzy bez 
pośrednio zetknęli się z okrop 
nościami wojny — stwierdza­
ją w swej rezolucji mieszkań­
cy woj. konińskiego.

Będziemy czynić wszystko 
— akcentują ludzie pracy na­
szego kraju na licznych zebra 
niach i spotkaniach' — aby

prace nad koordynacją naro­
dowych planów gospodarczych 
na lata 1976 — 1980 stworzy­
ły sprzyjające warunki dla 
dalszego, dynamicznego rozwc 
ju kooperacji, specjalizacji pro 
aukcji i wymiany handlowej. 
Podpisana na podstawie ko­
ordynacji planów umowa na 
obecne pięciolecie zakłada 
2,5-krotny wzrost obrotów; 
ich wartość wyniesie 2,8 mld 
rubli. W rezultacie prac pol­
sko-rumuńskiej rządowej ko­
misji współpracy gospodarczej 
został ustalony szeroki pro­
gram powiązań kooperacyj­
nych i innych form współpra­
cy w wielu dziedzinach prze­
mysłu.

Edward Gierek i Nicolae 
Ceausescu wyrazili przekona­
nie, że obecne spotkanie i roz­
mowy będą mocnym bodźcem 
dla dalszego rozwoju i rozsze­
rzania braterskich stosunków 
między Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą a Rumuńską 
Partią Komunistyczną, w ijłte 
resie obu narodów i budowy 
socjalizmu w obu krajach, w 
interesie sprawy socjalizmu i 
powszechnego pokoju na świę­
cie.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa, i Rady Ministrów 
PRL Edward Gierek przekazał 
zaproszenie do złożenia ofic­
jalnej wizyty w Polsce przez 
delegację partyjno-państwową 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii z Nicolae Ceausescu na 
czele. Zaproszenie zostało przy 
jęte z zadowoleniem. CPAP)

łudniowej” światowej konfef 
cji akcji przeciwko apartheid 
wi. Najprawdopodobniej 
rii przypadnie rola gospo^ 
tej konferencji, której orga/. 
zatorami oprócz komitet 
ONZ będą: Organizacja Jedn& 
ci Afrykańskiej, ruchy wyzt 
leńcze Afryki Południowej ors 
organizacje społeczne z cafe 
świata.

Proponowana światowa kor 
ferencja przeciwko apartheid 
wi m. in. omówiłaby problem 
związane z zagrożeniem, jak 
dla niepodległości krajów aft 
kańskich, pokoju w stroi 
Oceanu Indyjskiego i Atlanty' 
ku południowego oraz dla bs. 
pieczeństwa ludności Afty: 
Południowej stwarza militaij. 
zacja i program nuklearr; 
RPA. Światowa konferenc 
przeciwko aoąrtheidowi prę. 
gotować ma także zalecenia i 
światowej konferencji walki: 
rasizmem i dyskryminacją u 
sową, która zostanie zwA. 
w 1978 r.

Kómitet wzywa też Narw 
Zjednoczone do przerwani 
współpracy w dziedzinie poi 
tycznej, wojskowej, gospoda: 
czej, kulturalnej, sportom 
oraz we wszystkich innyt 
dziedzinach z reżimem RB 
towarzystwami południom: 
afrykańskimi oraz instytuty; 
mi apartheidowskimi. (PAP)

Neofaszystowskie 
imprezy w RFN

Spotkaniem oficerów 
szkoły kadetów SS w Bi 
Toeltz otwarto w sobotę kt 
ne zebranie zachodnionienw 
kich neohitlerowców. D 
dniowy zlot 400 byłych ofit 
rów formacji SS odbywa i 
przy drzwiach zamkniętych 
pod ochroną policji. y

Również sobotę

Po 40 latach

James Earl Ray, skazani przez 
sąd na długoletnią karę ■więzienia, 
za zabójstwo znanego działacza mu 
rzyńskiego, pastora Martina Lu- 
thera Kinga, wniósł petycję do Są 
du Najwyższego USA z prośbą o 
przeprowadzenie nowego procesu. 
Ray, który już niejednokrotnie do 
maga! się przeprowadzenia ponow 
nego przewodu sądowego w swej 
sprawie, utrzymuje, że nie popeł­
nił tego morderstwa i został na­
kłoniony do przyznania się przez 
swego adwokata i policję. Dotych 
czasowe żądania Raya ' zgłoszone 
do sądów stanowych i federalnych 
zostały odrzucone.

Nie wiadomo dotychczas, kiedy 
Sąd Najwyższy rozpatrzy petycję 
skazanego. Jak wiadomo pastor 
King zestal zastrzelony w jednym 
z moteli w Memphis (stan Tennes 
see) w kwietniu 1968 r. (PAP)

ideały odprężenia, pokojowego 
współistnienia i przyjaznej 
współpracy narodów zwycię­
żyły w praktyce życia między­
narodowego. Dołożymy starań, 
aby swą codzienną, rzetelną 
pracą pomnażać dorobek nasze* 
go kraju, a tym samym ucze­
stniczyć w realizacji jego po­
kojowej polityki. (PAP)

© Jak nas poinformowali ofi­
cerowie dyżurni Wojewódzkiej Kę 
mendy MO na drogach woje­
wództw konińskiego i poznańskie­
go panował względny spokój. Oby 
ło się bez' poważniejszych wypad­
ków.

Oto meldunki z województw ka 
liskiego i leszczyńskiego:

@ N. W. prowadząc motocykl 
marki WSK, przejeżdżając przez( 
Borek (gm. Godziewo, woj. kalis 
kie), uderzył w tył furmanki kon­
nej. Motocyklista poniósł śmierć 
na miejscu. •

© Na skrzyżowaniu ulic Wojtka 
Polskiego i Dzierżyńskiego w Ka­
liszu, kierowca „Syreny” K. A. 
wymuszał pierwszeństwo przejaz­
du i zderzy;! się ze „Starem”. Kie 
rowca ze złamanymi żebrami prze 
bywa w szpitalu.

© Również w Kaliszu, u zbiegu 
ulic Wiadukt — Podmiejska, kilku 
letnia W. C. niespodziewanie wbie

gła na jezdnię i potrącona została 
przez „Syrenę”. Dziecko przewie­
ziono do szpitala.

® W Kolonii Skarszewku (gm. 
Żełazków, woj. kaliskie) w zagro 
dzie rolnika N. N. spalił się stóg 
żyta. Pożar spowodowały wnuki 
rolnika bawiąc się zapałkami.
• Na drodze z Byczyna do Sta­

rej Góry (woj. leszczyńskie), sku 
ter „Osa” prowadzony przez 25-let 
niego S. M. z niewiadomych przy 
czyn zjechał na pobocze i ude­
rzył w drzewo. Kierowca, który 
jechał bez kasku, poniósł śmierć 
na miejscu.

© W Rawiczu u zbiegu ulic 
Wojska Polskiego i Poznańskiej, 
15-letni rowerzysta T. K. wpadł 
pod „Moskwicza” i doznał ciężkich 
obrażeń.
0 Na ul. Poznańskiej w Gosty­

niu doszło do karambolu. Motoro 
werzysta R. K. zajechał drogę 
jadącemu z żoną motocykliście 
Z. G. Wszystkie osoby z fclężkimi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala. (
• W Sowinie (gm. Bojanowo) 

motocyklista K. J. nie panując, na
luku drogowym, nad maszyną

na drzewo. W stanie cięż­
kim przewieziono go do szpitala, 

(t)

Uznanie i życzenia 
dla żołnierzy

Dokończenie ze str. 1 
macnianiu naszej socjalistycz­
nej państwowości.

Z ckaizji Dnia Wojska Pol­
skiego Minister Obrony Naro­
dowej przekazał życzenia suk 
cesów w pracy i pomyślności 
w życiu osobistym żołnierzom 

■służącym ojczyźnie w kraju i 
poza jego granicami.

Zgodnie z rozkazem 12 bm. 
• zostaną oddane w Warszawie 
24 salwy armatnie.

Minister obrony narodowej 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski wręczył kilkudziesięciu ge 
nerałom, oficerom, chorążym i 
podoficerom — w dowód uz­
nania dla ich ofiarnej i wzo­
rowej służby ojczyźnie — od­
znaczenia przyznane przez Ra 
dę Państwa.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy uhonorowano' gen. bryg. 
Arnolda Iwaszkiewicza, Orde­
rem Sztandaru Pracy II kla­

psy — pik. Wiktora Siennickie 
go.

Przyznano także Krzyże Ko 
mandorskie, Oficerskie i Kawa 
lerskie Orderu Odrodzenia 
Polski ora’) Złote. Srebrne i/Brą 
zowe Krzyże Zasługi. (PAP)

Spotkanie bojowników 
o wolność Hiszpanii
9 i 10 bm. we Florencji od­

było się spotkanie poświęcone 
40 rocznicy utworzenia brygad 
międzynarodowych, w Hiszpa­
nii. Na spotkaniu zorganizowa 
nym w celu przypomnienia i 
podkreślenia haseł wolności i 
demokracji, które ożywiały 
przed 40 laty „hiszpańską epo- 
peę wojny domowej, a także 

-dla udzielenia poparcia dzisiej 
szej walce o przemiany demo­
kratyczne w Hiszpanii, obec­
ni byli uczestnicy brygad mię 
dzynąrodowych z 26 krajów 
świata.

W sobotę, na wielkim spot­
kaniu bojowników brygad mię 
dzynąrodowych, które odbyło 
się w pałacu kongresów we 
Florencji pod przewodnic­
twem Luigi Longo, przemowie 
nie wygłosił m. in. Eugeniusz 
Szyr. Przewodniczący delega­
cji polskiej omówił udział Po 
laków w brygadach międzyna 
rodowych w Hiszpanji, pod­
kreślił też powiązanie walki o 
wolność Hiszpanii przed 40 
laty z obroną -niepodległości 
Polski. (PAP)

Duesseldorfie spotkało się 
koło 1 200 b. marynarzy hit* 
rowskich okrętów podwodny: 
W spotkaniu uczestniczy nu 
były następca Hitlera, adit 
rał Doenitz.

Bawarski oddział . Zwiąi 
Ofiar Hitleryzmu (VVN) zai 
dał od Ministerstwa Spraw/ 
granicznych Bawarii i wla 
miasta Toeltz zakazu if 
ganizowania spotkań SS-c’ 
ców, które stanowią wyW 
nie rzucone demokraty® 
opinii publicznej. Powiat 
kierownictwo DKP w P0'1 
niowej Bawarii również w ■ 
cydowanie zaprotestowało P: 
ciwko spotkaniom neofa3 
stów.

Przeciwko neohitlerows* 
imprezom, które odbywają 
obecnie w RFN wystąpił ® 
dzynarodowy komitet b. wś 
niów obozu Sachsenchaus 
W pismach, które komitet3 
rował do Bundestagu i do f 
lamentów innych państw 
Europie zachodniej, a także, 
sekretarza generalnego 
Kurta Waldheima, zwraca 
uwagę na aktywizację dzia* 
ności byłych SS-manów.

pA? ■
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Marian Flajsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz
Cofta, Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

,,Kozioiki“
I LOSOWANIE

3, 12, Hj 16. 41 (7)
II LOSOWANIE

4, 5, 11, '20, 38 (15) 
Banderola 507(>l

„Toto-Lotek'1
I LOSOWANIE

3. 14, 17, 18, 27. 44 (45)
II LOSOWANIE I

8, 9, 17, 26, 29, 48 
Banderola 489842

naukowe w Syrii
Do kraju powróciła polsW 

prawa naukowa zorganiĘ0.^ 
przez: Instytut Geografii pnlż 
sytetu Warszawskiego, któr* 
wadziła badania w Syrii.

Uczestnicy ekspedycji 
cenne materiały naukowe, 
próbki geologiczne i dokU1’1^ 
cję fotograficzną. Badania ( 
duże znaczenie praktyczne. - 
starczają wielu materiałów r ‘ 
naiyczych o rzeźbie tere0.(. 
Polsce i Syrii. W Polsce sw 
się podobne formy tereno'”1; 
in. wielkie wydmy i suC 
liny — jak na pustyni syUJ > 
Badania klimatyczne będą A 
dafne, m. in. dla n rzadsi?’’1. 
wysyłających do Syrii 
tów lub eksportujących u* 
nia przemysłowe. (PAh)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZiELNI W Y D A W N I C Z E J ’„P R A S A - KSIĄŻKA - R U C H" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każd08 
miesiąca (z wyjątkiem grtdnia) poprzedź31,, 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,5OZ' 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 

Indeks nr 35029.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z, czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 l 453-31. pj 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań. K-5



| Od dzisiaj szybciej i bezpieczniej Lepsza jakość — mniejsze straty

Nową trasą Chleb nasz codzienny
z Warszawy do Katowic

Od poniedziałku 11 bm. z Warszawy do Katowic będzie 
można już podróżować szeroką, dwujezdniową drogą. W tym 
właśnie dniu przekazany zostanie ostatni fragment tej tra­
sy: Piotrków Trybunalski — Częstochowa.
Jest to odcinek zbudowany 

od podstaw, po zupełnie no­
wym szlaku. Ma 94 km dłu­
gości, a przy jego budowie 
wykorzystano wiele nowoczes­
nych metod, nie stosowanych 
dotychczas w naszym budow­
nictwie drogowym. Właśnie 
ten odcinek ma wszystkie 
techniczne parametry auto­
strady, ale stanie sie nią do­

Przed szczytem energetycznym

Wkrótce „Dolna Odra“ 
osiągnie zdolność produkcyjną

.Tuż tylko kilkadziesiąt godzin dzieli najmłodszy 7 blok 
elektrowni „Dolna Odra” powstającej koło Gryfina w wej. 
szczecińskim od osiągnięcia pełnej zdolności produkcyjnej 
200 megawatów.
Będzie to miało istotne zna­

czenie dla złagodzenia jesien­
nego szczytu energetycznego.

W wyniku intensywnych i 
pomyślnie , przebiegających 
prac osiągnął on już moc 150 
megawatów. Równocześnie 
także dziś realizuje się szereg 
prac poprzedzających włącze­
nie bloku na pełne obroty:- m. 
in. sprawdza się układ rege­
neracyjny, trwają próby kotła. 
Przewiduje się, iż 7 blok „Doi 
nej Odry” osiągnie pełną moc

Sonda „V!king 2“ 
prowadzi 

badania Marsa
Ramię mechanicznej mini- 

koparki amerykańskiej sondy 
kosmicznej „Viking—2” zdoła­
ło, po kilkakrotnych próbach, 
przesunąć na inne miejsce je­
den z dużych kamieni znajdu­
jących się na powierzchni Mar­
sa, w bezpośrednim rejonie lą 
dowania. W najbliższym czasie 
minikoparka pobierze próbki 
gruntu, który znajdował się 
pod kamieniem. Według nie­
których uczonych grunt plane­
ty, osłonięty przez miliony lat 
przed działaniem promieni nad 
fioletowych i wpływów atmo­
sferycznych może zawierać cen 
ne informacje dotyczące za- 
nnerzchłej przeszłości Marsa, a 
być może nawet ślady materii 
organicznej. (PAP) 

piero za kilka lat, kiedy 
wszystkie skrzyżowania, prze­
jazdy _ i przejścia będą już 
dwupoziomowe. Pozostałe dwa 
odcinki trasy: od Warszawy 
do Piotrkowa i od Częstocho­
wy do Katowic budowane by­
ły w inny sposób: do istnie­
jącej drogi d obudowywano 
drugą jezdnię.

Decyzję o budowie d-wujez.

już w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia-.

Równocześnie trwają inten­
sywne prace montażowe przy 
ostatnim 8 bloku „Dolnej Od­
ry”. Wkrótce kocioł 8 bloku 
poddany zostanie próbom wod 
nym. (PAP) 

dniowej arterii szybkiego ru­
chu między Warszawą a Kato­
wicami podjęto w kwietniu 
1973 r. W tym czasie arteria 
łączyła już Katowice z Czę­
stochową. Rozpoczęto więc ro­
boty od Warszawy w kierun­
ku Piotrkowa. Jednak i na 
tym odcinku trzeba było. zbu­
dować wiele kilometrów no­
wej, dwujezdniowej drogi, 
biegnącej innym szlakiem niż 
starą szosa. Tak powstały 
wszystkie objazdy miast i 
większych miejscowości — w 
sumie ponad 50 km drogi.

Cała trasa od Warszawy do 
Katowic ma blisko 300 km. Od 
11 bm. jadąc tą drogą będzie 
można zyskać ok. 1,5 godziny. 
Oszczędność czasu, to nie jedy­
na korzyść, jaką uzyska się po 
przekazaniu użytkownikom tej 
największej inwestycji drogo­
wej w naszym kraju. Bez­
pieczna, szybka droga — to 
także oszczędność paliw, wia­
domo też, że na dobrej na­
wierzchni mniej niszczą się 
samochody.

Budowa całej tej drogi, a 
szczególnie fragmentu Piotr­
ków — Częstochowa była pra­
wdziwym egzaminem dla dro­
gowców. Powstała przy zna­
cznej żołnierskiej pomocy, 
Gdyby nie żołnierze na prze­
kazanie tej drogi dla ruchu 
trzeba byłoby jeszcze pocze­
kać. (PAP)

Dlaczego więc zabrakło 
chleba w dwóch sklepach 
dyżurujących w niedzie­

lę? Oba otrzymały taką ilość 
pieczywa, jaką zamówiły.

Do'' sklepu przy ul. Walki Mło­
dych 1 dostarczono w piątek 180 
kg, a w sobotę 420 (w tym 60 kg 
chleba trwałego, warszawskiego). 
Sklep przy ul Dąbrowskiego 41a 
w analogicznych terminach otrzy­
mał 200 i 100 kg chleba, nie było 
jednak w tym tzw. pieczywa trwa- 
łęgo, nadającego się do konsump­
cji w ciągu kilku dni. Możemy 
przypuszczać, że kierownicy skle­
pów uznąli te ilości za wystarcza­
jące. Można to zrozumieć: gdyby 
zamówili zwykłego chleba więcej, 
klienci mogliby go nie wykupić, 
a szanse sprzedania sobotniego pie­
czywa w poniedziałek są żadne.

ŚWIEŻY — CZYLI CIEPŁY?

Należało więc zaopatrzyć się 
w chleb trwały („Warszawski”, 
„Mleczny”, „Wytrawny”^ itp.). 
Niestety, w jednym sklepie 
wnet go zabrakło, w drugim w 
ogóle nie zamówiono. Poznań­
ski oddział Spółdzielni Spożyw 
ców „Społem” uznał te nasze 
pretensje, zapowiadając, że w 
stosunku do winnych wyciąg­
nie konsekwencje.

Jest to jednak szerszy* pro­
blem. Pieczywa brakuje nie­
raz i w dni powszednie,, mimo 
że do wielu sklepów jest co­
dziennie dwukrotnie dostar­
czane. Co więc zrobić, aby 
konsument mógł kupić chleb, 
a sklep nie był narażony na 
niesprzedanie towaru? Wydaje 
się, że najkorzystniejszym roz­
wiązaniem — w warunkach nie 

’ dostatku „wypiekowych mo­
cy” w Poznaniu — byłoby za­
mawianie większych ilości trwa 
łych gatunków pieczywa. „War­
szawski”, „Mleczny”, „Tury­
styczny”, nie tracą świeżości 
nawet w kilka dni po wypieku. 
Można więc je spożytkować do 
ostatniej kruszyny.

Niestety niezaprzeczalne war 
tości trwałego pieczywa nie są 
chyba w pełni doceniane prżez 
poznaniaków: i handlowców i 
klientów. Średnio dla miasta 
piecze się dziennie około 160 
ton chleba, z czego tylko 15 
ton stanowią trwałe gatunki, 
tyle bowiem zamawia handel. 
Trwałego pieczywa może być 
jednak znacznie więcej. Na 
przykład chleb warszawski 
można produkować w zasadzie 
bez ograniczeń. Gotowe są re­
ceptury, nie ma też kłopotu z 
foliowymi opakowaniami. A 
brak go w sklepach.

Według oceny Centralnego 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” — największą 
niedogodnością dla konsumen­
tów jest niedostatek w sprze­
daży pieczywa mało świeżego. 
Problem ten szczególnie ostro 
daje się odczuć w rejonie Po­
znania, gdzie pieczywo świeże 
utożsamia się z ciepłym Dla 
takiego chleba poznaniak go­
tów postać w kolejce. Ale świe 
ży jest taki chleb ledwie kilka 
godzin. Nie zjedzony bywa po­
tem wyrzucany na śmietnik. I 

’ tu paradoks: w Poznaniu, w

Październikowa wolna sobota była pierwszym w pełni, po­
wakacyjnym dniem wolnym od pracy. Jak w tych warunkach 
handel i zakłady piekarnicze poradziły sobie z zaopatrze­
niem poznaniaków w chleb? Poczynione przez nas w piątkowe 
popołudnie obserwacje sklepów w śródmieściu i na Wildzie 
były optymistyczne. Chleba nie brakowało i można go było 
nabyć bez trudności. Również w sobotę, przynajmniej w cen­
trum, w godzinach porannych większość sklepów miała chleb. 
W niedzielę jednak spośród dyżurujących czterech sklepów, w 
dwóch zabrakło pieczywa.

Z wyjaśnień uzyskanych w zakładach piekarskich wynika, 
że do tych trudnych dla siebie dni przygotowały się należycie; 

w piątek chieb otrzymały wszystkie sklepy, w sobotę rano roz­
wożono chleb pieczony w nocy z piątku na sobotę. W przy­
padku. braku pieczywa, sklepy mogły w sobotnie przedpołud­

nie otrzymać jeszcze dodatkowe, interwencyjne dostawy. 
Ogółem PZPP wypiekły na te dwa wolne dni 365 ton chleba, 

z czego 12 pozostało w magazynach, bo nie zostało zamó­
wione przez handel.

którym już „bokami” robią 
wszystkie piekarnie aby za­
spokoić popyt, w ubiegłym ro­
ku pozostało w handlu i pie­
karniach 2 862 tony czerstwego 
pieczywa, a do sierpnia br. — 
1 147 ton! Dlaczego? Bo szyb­
ko utraciło świeżość.

SPOSÓB
NA MARNOTRAWSTWO '

Aby tak nie marnować zbo­
ża i mąki, należy rozppwszech 
nić produkcję i konsumpcję 
pieczywa trwałego, jak to czy­
ni cała Europa. Szczególnie 
troskliwie trzeba by zaopa­
trzyć weń sklepy peryferyjne, 
gdzie trudno o dwukrotne do­
stawy świeżego chleba. Propo­
nujemy piekarzom nie tydko 
zwiększenie asortymentu trwa­
łego pieczywa ale również 
zróżnicowanie wagi bochen­
ków (np. 0,3 kg) oraz porcjo­
wanie chleba w trwałych opa­
kowaniach (np. 5 kromek 
„Warszawskiego”). Taki trwa­
ły — a więc jakościowo dobry 
— chleb powinien być też sprze 
dawany w sklepach dyżurują­
cych i stanowić rezerwę inter­
wencyjnego zaopatrzenia. Tyl­
ko w ten sposób będzie moż­
na uniknąć obecnego marno­
trawstwa, nie czyniąc zarazem 
uszczerbku w dostatecznym i 
prawidłowym zaopatrzeniu mia 
sta w codzienny chleb.

W przyszłym roku ma po­
wstać w Poznaniu 14 sklepów 
specjalistycznych. Nie zaspo­
koją one oczywiście zapotrze­
bowania na ciepły chleb. Głów 

(ną korzyścią z ich istnienia, 
będzie natomiast większy wy­
bór i gwarancja zakupu przez 
cały czas sprzedaży. To także 
wpłynąć powinno na jakość 
zaopatrzenia.

Gwarancją otrzymania ciep- ■ więc kto chce kupować
łego pieczywa są przede wszy­
stkim piekarnie małe. Tako­
wych zakłady piekarskie po­
siadają 20, ale skargi miesz­
kańców domów, w których się 
mieszczą i ingerencje „Sane­
pidu” powodują ,że jest ich 
coraz mniej.

Produkcją chleba zajmują 
się też prywatne piekarnie. Ich 
liczba jest jednak płynńa a pro 
dukcja uwarunkowana syste­
matycznością przydziałów mą 
ki. W 1974 roku w Poznaniu 

czynnych było 25 takich zakła 
dów, w 1975 r. — 20, obecnie 
— 21. W Wydziale Handlu : 
Usług znajdują się trzy nowe 
wnioski. Rzecz jasna wszystkie 
te piekarenki w skromnym 
tylko stopniu są w stanie za­
spokoić zapotrzebowanie na 
świeży (czytaj ciepły) chleb, 
bowiem 70 procent poznańskie­
go pieczywa pochodzi z pro­
dukcji przemysłowej To teś 
obecnie na rynek trafia poło­
wa pieczywa świeżego i poło­
wa z poprzedniego wypieku.

Duże zmiany w tym 
mogą przynieść tzw.

własnym sklepemosiedlowe
Koncepcja i projekty zrodziły si< 
w „Społem”; pierwsza piekarni; 
działa już w Warszawie. W Pozna 
niu planuje się zbudowanie takie 
piekarni na Ratajach, pod koniei 
bieżącej 5-latki. Ta jedna jaskółki 
nie uczyni wiosny, na którą 
liczyli poznaniacy. Po prostu 
wszystkich sklepach nie będzie 
rącego chleba.

go

NASZE WNIOSKI

Długotrwałe obserwacje, ro: 
mowy z fachowcami, doprow; 
dzają do wniosków, które pre 
zentujemy dziś czytelnikom 
Dobrą jakość pieczywa nie za 
pewni ... ciepło pieca lecz - 
receptura. Dotychczas szuka 
liśmy gorącego chleba, bo t 
ciepło gwarantowało jego świ 
żość, czyli — jak sądziliśmy - 
jakość. Gdy ostygł ten chlel 
przez noc, często był już ni 
do zjedzenia. I znów dopomi 
naliśmy się i szukaliśmy (szu 
kamy nadal) gorących bochen 
ków, wyrzucając stare 
śmietnik.

Ale dzisiaj mamy 
gatunki pieczywa 

już

które jeść można przez kil] 
dni. I to właśnie świadczy 
dobrej jakości chleba.

ciepły chleb, będzie go musia 
szukać. Ale kto chce zjeść do­
bry, trwały chleb (choć droż­
szy i nie ciepły) ten powinier 
go otrzymać wszędzie i o każ­
dej porze. Oto zadanie poznać 
skich piekarzy i handlowców 
To obowiązek zaopatrzenie 
miasta i zarazem racjonalnego 
gospodarowania mąką, zbożem 
czyli dewizami, którymi pła­
cimy za import.

WIESŁAW ŁUCZAK

f 
(1 
ł

II

f! 
li 
f 
i

I'

I 
V

ff 
ii1

i 
J 
|0 

r 
>

1!
✓

W tym miejscu asfaltowa 
droga jest szersza niż 
gdzie indziej. Obok, pod 

zagajnikiem umieszczono za- 
waskowane stanowiska obser­
watorów. Zajęli je członkowie 
owództwa armii ucz es tni.cz ą- 

cjch w ćwiczeniach „Tarcza
-To tutaj piloci 2 pułku 

otn.iętwa myśliwskiego „Kra- 
°w , spadkobiercy tradycji 

ll'ch, którzy 23 sierpnia 1944 
F°ku, wchodząc do boju nad 

..‘Slą, otworzyli karty histo- 
grodzonego lotnictwa — 

• j ażą swioje wysokie umie- 
jętności.

Na horyzoncie ukazały się 
'Pałe czarne punkciki. To 

Ucz „Migów 21” prowadzo- 
> przez kapitana Jacka Ce- 

d^nS^e^'° Podchodzi do lą- 
ca p ter wszy leci dowód 
s;e y afy punkt rośnie, zniża

I tuż przed stanowiskami 
^watorów, z rykiem tysią 

sie mechanicznych styka 
WykZ ^emią. Manewr zostaje 
w:.d°nany wPro,st idealnie, nie 
go aC naAyet najdrobniejsze- 

wyda3e 9ię 
st> Ze „szybki” tak potocz 

nazywa się „Migi” wpływa 
odb\P°k^ną w°dę. A przecież 
nrpkWa. to wszystko przy 
gori-ł* °'SC^ 300 kilometrów na 

chwtlę ląduje ma 
a Prowadzona przez ka-

Ziemskie sprawy
pitana Władysława Gadów, 
s kii ego, a potem — Czesława 
Orzoła. Wszyscy wykonali za­
dania z precyzją maszyny 
elektronowej., ,

To lądowanie wzbudziło po 
dziw. Słychać różnojęzyczne po 
chwały: mołodcy, wunderbar, 
moc hesko. A polscy dowódcy, 
dumni ze swoich lotników za­
pewniają, że takich pilotów 
można spotkać na wszystkich 
lotniskach. Za chwilę — krót­
ka rozmowa z załogą klucza, 
zaliczanego do przodujących w 
ćwiczeniach „Tarcza 76”. Licz 
ne gratulacje i znowu klucz 
w powietrzu. Jego celem bę­
dzie teraz macierzyste lotni­
sko.

Dochodzi godzina 17, gdy 
kapitan Jacek Cebrzyń- 
ski wchodzi do swego 

mieszkania. Jako dowód 
ca eskadry miał jeszcze sporo 
zajęć poza normalnymi lotami. 
Wie dobrze, że czeka już na 
niego przygotowana przez żo­
nę Annę, mocna kawa, gazety 
i cisza. Chociaż w każdej 
chwili zakłócić ją może 10-let 
ni Arsen jakimś kłopotliwym 
pytaniem, na które nie zawsze 

można znaleźć szybką od­
powiedź. Bywa, że kapitan wo 
lałby w takiej 'chwili rozwią­
zywać zadanie w powietrzu, 
ale jednocześnie zdaje sobie 
sprawę z 'tego, że nie może opę 
dzać się od swego syna jak od 
niesfornej muchy. Tym bar­
dziej że mały jest konsekwent 
ny i nie pozwala zbyć się 

-zdawkową odpowiedzią. — 
Chyba to po mnie — myśli 
kapitan — a może i po matce, 
a może po swoim dziadku Ar 
senie który w roku 1939 przez 
wiele granic dotarł do Anglii, 
by zostać pilotem Dywizjonu 
303. Zginął, broniąc spokoju 
angielskiego nieba.

Kapitan wie, że z chłopcem 
trzeba coraz częściej prowa­
dzić rozmowy na poważne te­
maty, obarczać go poważnymi 
obowiązkami, ale nie mącić 
mu radości dzieciństwa. Wzru 
szające jest to ufne spojrze­
nie jasnych oczu w stronę 
ojca. Arsen, ucząc się w kla­
sie sportowej, wykazuje co­
raz większe zainteresowania 
ćwiczeniami ogólnorozwojo­
wymi. Jego hobby to piłka 
nożna, chociaż teraz, po zwy- 

lotników
cięstwie Jacka Wszoły na Ol>im 
piadzie, całą szikol-ę ogarnął 
zapał do' królowej sportów — 
lekkiej atletyki.

Władysława Gradowskiego 
wszyscy koledzy nazy­
wają „molem książko­

wym”. Wiele wolnych chwil 
poświęca <>n bowiem na szpe­
ranie po bibliotekach i księ­
garniach we wszystkich mia­
stach, do których rzuca go los 
wojskowego- pilota. Posiada 
już piękny zbiór książek o te­
matyce fantastycznej. Czy za­
szczepi te upodobania swoje­
mu synowi Bartkowi ucznio­
wi IV klasy szkoły podstawo­
wej? Umiłowanie przestworzy 
i miłość do ksiąg nie z tej 
ziemi. Jedno jest pewne, że 
Bartek jest dobrym uczniem i 
to jest m. in. zasługą ojca. 
Chłopiec uwielbia majsterko­
wanie. — Może w przyszłości 
będzie konstruktorem — ma­
rzy kapitan. A tymczasem 
pragnie przekazać Bartkowi 
przekonanie, że nie tylko pił­
ka nożna jest sportem, zachę­
ca go więc do wspólnych wy­
cieczek turystycznych, a na 
grzyby to chłopiec chodziłby 

z ojcem codziennie. Z zazdro­
ścią chyba patrzy na to mała 
Córeczka, Agnieszka, uczenni­
ca I klasy szkoły podstawo­
wej. •

Chętnie zabrałby kapitan 
Czesław Grzała swego 
syna na polowanie. Cóż, 

kiedy Irek ma dopiero 7 lat, 
pozostało więc mu tylko słu­
chanie opowieści o tym jak to 
na polowaniu ku czci patrona 
myśliwych, świętego Huberta, 
tatuś celnym strzałem „na ko 
morę” powalił 130 kilogramo­
wego dizika. Cenne trofeum — 
oręż dzika, jest pięknym eks­
ponatem w zbiorach kapitana, 
a jednocześnie dowodem, że 
opowieść myśliwego jest praw 
dziwa. Zona kapitana, pani 
Maria, z uśmiechem przyjmu 
je opowiadania kapitana. Tym 
bardziej że widzi, iż dwójka 
dzieciaków — Iza i Irek — z 
podziwem słuchają taty. Tego, 
który tak świetnie bawi się z 
nimi, ale jednocześnie potrafi 
surowo strofować. Przyjmują 
jego uwagi ze zrozumieniem. 
Wspólnie cieszą się ż nim i. 
wspólnie martwią. — Tacy to 
są nasz tata i nasza mama 
— mówią z dumą.

Wszyscy ojcowie zdają sobie 
sprawę z tego iż nadchodzi 
okres wdrażania ich dzieci do 
stopniowego- przejmowania 

obowiązków oraz ppno-szenie 
odpowiedzialności za skutki 
swoich czynów. Te doświad­
czenia w domach rodzinnych 
bardzo przydają się kapita­
nom w pracy wychowawczej 
z żołnierzami. Umożliwiają na 
wiązanie szczerych i bezpo­
średnich kontaktów z młody­
mi, traktowanie ich jak włas­
nych synów, ocenianie ich po­
stępowania właściwą miarą.

I znowu klucz w powietrzu.
Kolejno- wychodzą „Migi- 

' 21” pod niebo. Głowy pi­
lotów w heł-mofonach, skupią 
ne twarze. Pilnie obserwują 
zegary. Oczekują na rotzkazy z 
ziemi. Tacy weseli tam na 
ziemi, tu na niebie przypomi­
nają postacie wykute z grani­
tu. Takie są bowiem cbowiąz- 
ki pilota. Nie jna chwili czasu 
na zbędne refleksje.

A mnie przychodzą na myśl 
słowa poety:
Gwoździe z tych ludzi robić 

możecie.
Mocniejszych gwoździ nie by­

łoby w świecie...

JERZY KNAPIK

STRONA
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Słońce: 5.58—16.55

I K TEATRY S

j POLSKI — g. 19 „Derby w pała­
cu’’ (przedst. zamku.).

K ....KINA ~Jl

I KDF MUZA — g. 10, 12 — s. 
izamkn., g. 14 „Droga do Saliny” 
. (fr. 18 1.), g. 16, 18, 20 „Motylem 
•jestem czyli romans 40-latka” (poi. 
■ b.o,.).

APOLLO — g. 15, 19 „Znachor” 
i „Profesor Wilczur” (poi. b.o.).

• BAŁTYK — g. 10, 12.30j 15.30.
20.30 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 
1.), g. 18 „Djiień szarańczy” (USA 
15 1.) — s. zamkn.

ł GONG — g. 10, 12 „Kapitan
Mikuła Mały” (jug. b.o.), g. 16. 18 
„Kalina czerwona” (radź. 15 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Przeciw 
Wranglowi” (jug. b.o.), g. 19 „Za- 
:hłanne miasto” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.), g 
20 „Kot” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKI 
„Klaps” (s. zamkn), g. 20 „Dokto: 
Judym” (poi. 12 1.).

MALTA — g. 15.30 „Babie lato 
(bułg. b.o.), g. 17, 19.15 „Rozmowa” 
(USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Grzec' 
Katarzyny” (czech. 16 1.), g. 17 30 
19.30 „Gra złudzeń” (wł. 15 1.)

OLIMPIA — g. 10, 12-.30, 15, 17.3! 
„Tak szalona, że może zabić” (fr 
15 1.), g. 20 — s. zamkn.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Kochan 
; ka butownika” (wł.-bułg. 18 i.).

PANCERNIAK — g. 17 „Premia” 
(radź, 12 1.), g. 19.30 „Mordercy w 
imieniu prawa” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Po sezonie” (ang. 18 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 12 1.), g. 20 „Przygody Gerar­
da” (an-. 15 1.).

WILD" — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Czterej muszkieterowie” 
(panam-ang. b.oj.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

X nyguwY T

SZPITALE: interna, chirurgia 
: okulistyka — neurologia — u! 
; Walki Młodych 7; laryngologia - 
' ul. Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowi 
Ratunkowego w Poznaniu, u1, 

j Chełmońskiego , 20 — tel. 66-90-6" 
I nagłe zachorowania w domu, pc 
■ rady lekarskie i w miejscach pu 
! tlicznych — tel. 999:

i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.40 — Teatr Telewizji: J. 
Kasak — „Decyzja”; 21.30 — ,',Spot 
kanie z gwiazdą” — Kareł Gott; 
22.^0 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — Język nie­
miecki — kurs podstawowy, lekcia 
2; DZIEŃ TELEWIZJI NRD; 
16.50 — Weronika Fischer z zesno- 
lem — cz. 1 progr. rozrywkowego/ 
17.05 — „Z kamerą przez NRD” J- 
Kep. filmowy; 17.50 — Sport w 
NRD: 18 — „Znani, łubiani, nagra 
dzani” — porada gwiazd estrady 
NRD; 18 40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.45 
— Frank Schoebel — program roz 
rywkowy; 21 — „Obywatel NRD” 
— film dok.; 21.30 — „Co tydzień 
ślub” — komedia filmowa prod. 
NRD; 23 — Weronika Fischer z ze­
społem — cz. 2 progr. rozrywko­
wego; 23.10 -- NURT — Matematy­
ka— „Ćwiczenia przygotowawcze 
do systemów pozycyjnych”. Wykł. 
prof. Zbigniewa Semadeniego.

Podstacje: ul. Bukowa 1, te!
I] 32-12-61. Osiedle Piastowskie 15 

tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. Ś92-CC 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44: Lu 
boń, tel 120-399; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacj 
Poznańskiej Służby Zdrowia czy. 
ny codziennie g. 7—22, tel. 98s

Telefon Zaufania — 988 czynn; 
całą dobę, al. Marcinkowskiego 

i dyżurują: lekarz psychiatra, wzei 
' psycholog. Porady prawne główni' 
■ z zakresu prawa rodzinnego, od: 

kuńczego, leczenia odwykowe' 
i chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 5" 
Głogowska 107 109, Dzlerżyńskief 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowie. 
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy- 

i jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muzyki 
instrument.; 9.05 Dla kl. I i II 
(yęz. polski): „Październik chodzi 
pó kraju, wygania ptactwo z ga­
ju”; 9.30 Śpiewają rosyjskie chó­
ry ludowe; iu.03 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stro­
nice: „Listy do Delfiny”; 10.40 
Na fortep. gra T. Monk; 11.12 
„Górnik” — eksptes muzyczny; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.25 
Jesień w piosence; 13 Piosenki B. 
Sojki; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
14 Muzyka baletowa z oper; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15,35 J. Ptaszyn-Wrób- 
lewski przedstawia; 16.08 U przy­
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów: 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Z płyt komponują­
cych wokalistek; 16.55 Huta Kato 
wice — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Warszaw 
ska Ork. PR i TV; 20.05 Naukow 
Cv — folnikom; 20.35 Koncert ży­
czeń; 21.15 Aktorzy i piosenka; 
21.40 Z archiwum jazzu; 22.20 
Grają Albert — Strobel; 22.30 Pro 
ponujemv i zapraszamy; 22.45 Mi- 
nirecital* Daniela; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Muz. na 
estradach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Od miniatu­
ry do uwertury; 8.35 My 76; 8.45 
Muzyka spod strzechy — pieśni re 
kruckie; 9 Muz. na Olimpie — cz. 
I; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Dżu 
ma” _ pow.; 10.20 Sceny chóralne 
ze słynnych oper; 10.10 Saga ro­
du Barbackich; 11 Dla kl. VIII 
(historia): „A z okna widać Górę 
Anny*’; 11.20 Muzyka na Olimpie 
— cz. II; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesność; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „W błękitnym hełmie 
na Synaju i pod Hermonem” — 
powieść: 12.45 Muzyka na Olimpie 
— cz. III; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Konc. z nagrali Chóru PR 
i TV; 14.10 Więcej, lepiej, nowo-

„Zlot pod mgiełką" Na ulicach Poznania
Około 300 młodych ludzi z za 

rządów: miejskiego, dzielnico­
wych i gminnych woj. poznań 
skiego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej weźmie 
udział w I Jesiennym Zlocie 
ZSMP w Dymaczewie Nowyrń 
koło Mosiny.

Impreza pod nazwą „Zlot 
pod mgiełką”, którą Zarząd 
Wojewódzki ZSMP w Pozna­
niu zaplanował na 17 paździer 
nika, jest pierwszą o charakte 
rze turystycznym, organizowa­
ną przez*organizację ZSMP w 
województwie poznańskim^.

W programie ■ zlotu przewi­
dziano udział młodzieży w ta­
kich konkurencjach, jak prze­
ciąganie liny, piłowanie pni, 
biegi przełajowe i w workach, 
siatkówka i ringo, plener ma­
larski z udziałem Henryka Der 
wicha i wiele innych atrakcji. 
Podsumowany tutaj zostanie 
także „Olimpijski Alert Mło­
dzieży”.

Podczas zlotu, mającego stać 
się cykliczną imprezą tury­
styczną poznańskiej młodzieży, 
zaprezentują się zespoły „No­
na” z Mosiny oraz studenci 
Politechniki Poznańskiej — 
„Dziadki”, (tg)

„Wszystko co nasze
Polsce cdęlamy“

npe słowa widnieją na pamiątkowej tablicy ku czci har- 
cerzy i instruktorów byłego wildeckiego VIII Hufca 
Harcerzy poległych w latach 1939—1945 w walce z 

hitlerowskim najeźdźcą. Tablicę wmurowano w gmachu przy 
ul. Prądzyńskiego 57, będącej siedzibą Komendy Hufca ZHP 
im. Jana Kasprowicza.

Moment ten poprzedziły wieloletnie poszukiwania prowa­
dzone przez harcerzy celem ustalenia nazwisk druhów pole­
głych na polu walki lub zamęczonych w obozach zagłady. 
Zdołano, nie bez pomocy poznańskiego społeczeństwa odszu­
kać 32 nazwiska. Wszystkie uim i es zez,on o na pamiątkowej 
tabiicy. Im wlideccy harcerze z Komendy Hufca ZHP im. 
Jana Kasprowicza złożyli hołd.

Sobota:, godziny popołudniowe. Przed pamiątkową tablicą 
wartę honorową zaciągnęli harcerze i żołnierze-Ludowego 
Wojska Polskiego. Wokół szeregi w harcerskich mundurach, 
rodziny poległych i pomordowanych, przedstawiciele władz 
■partyjnych, administracyjnych, oświatowych. Są licznie przy­
byli mieszkańcy robotniczej Wildy, przedstawiciele bratnich 
organizacji młodzieżowych. Jest również kompania honoro­
wa Wojska Polskiego.

Odsłonięcia pamiątkowej tablicy detkonał wiceprezydent 
miasta Włodzimierz Juiskc<wia*k. Przy płonącym zniczu wśród 
głębokiej ciszy, odbyt się.apel poległych. Złożenie wiązanek 
kwiatów oraz odegranie Hymnu ZHP zakończyło harcerską 
uroczystość. (za.)

Mcmenf cdslonięcia tabłky pan ic f ov.e!.
Fot. — H. Kamza

cześniej; 14.25 Grają słynne- ork;. 
kameralne; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Muz. z kra­
kowskich obchodów rocznic grun­
waldzkich; 16.10 Len roślina opła­
calna; 16.30 Melodie z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Folklor muz. kra­
jów skandynawskich; 17.20 Rep. 
literacki: „Strefa ciszy”; 17.40 Re 
cital M. Argerich; 18.40 Zaprasza 
my do myślenia; 19 Sławne Mag- 
ńificaty — aurt. I; 19.30 O tym 
warto posłuchać; 19.45 Wszystkie 
kwartety Beethovena (II); 20.15
Poemat symf. z cyklu; „Moja oj­
czyzna” B. Smetany; 20.30 Sceny 
ze słynnych dzieł operowych; 21.55 
„Dowudca” — słuch.; 22.35 „Morze 
jedności odnalezionej” — poetyc7 
ka opera w 3 cz.; 23.20 I konc. 
na flet, klawesyn i wiolonczelę; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Słynne nagrania.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.0^ Kiermasz 
płyt wytwórni Balkańton; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Obietnica” — 
jow.; 9.10 Przedstawiamy zespół 
B/mey M.; 9.30 Nasz rok 76; 9.45- 
Sonata na skrzypce i fortep.; 10.15 
,Gta Vistula River Brass Band; 
1C.35 Złote przeboje B Dylana; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Powraca­
jący temat „Summertime”; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Powikłane ślady” — 
ĘJ?w.; 14 Symf. G. Mahlera pod 
batutą B. Haitinka; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 P. Kreuder gra szla­
giery lat 40-tych; 16 Rczszyfrowu 
jemy piosenki; 16.20 Jazz na we­
soło... Hagaw i Chalturnik; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Spektakle roku — 
„Oni” — Witkacego; 18 Muzyko- 

. branie; 18.30 Polityka dla wszyst

Jeździmy stanowczo za szybko
KZ” odeks Drogowy stwierdza 
Ok jednoznacznie, iż na te­

renie zabudowanym, w“ 
gran ica ch ad min is t ra c y jn y c h 
miast i osiedub, pojazdy mogą 
poruszać się z maksymalną 
szybkością 50 kilometrów na 
godizinę. Na szosach samocho­
dy osobowe mogą rozwinąć 
szybkość do 100 km na' godiz., 
ciężarówki^ autobusy i moto­
cykle do 70 km na godz., na­
tomiast ciężarówki i autobusy 
z przyczepami do 60 km na 
gedz.

Tymczasem rzeczywistość 
wygląda zupełnie inaczej. Je­
ździmy stanowczo za szybko, 
o czym naj’epiej świadczą 
statystyki, mówiące, iż znacz­
ny procent wypadków drogo­
wych, .jakie wydarzyły się na 
naszych ulicach i szosach, spo­
wodowanych jest nadmierną 
szybkością. Kierowcy dyspo­
nują coraz lepszymi oraz szyb­
szymi pojazdami i wielu z nich 
z zadziwiającą beztroską „du­

kich; 18.45 Na estradzie Trio Char 
lie Byrda; 19 „Droga przez mę­
kę” — pow.; 19.35 Madame But- 
terfly” — opera; 19.50 „Obietni­
ca” — pow.; 20 S. Grappelly gra 
tematy D. Reinhardta; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
20.25 Bielszy odcień bluesa; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Solo 
na gitarze; 22.08 Śpiewa Ewa 
Bem; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Z antológii poetów olsztyń­
skich; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa J. Ferrat.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
?xpress; 11 Dla kl I lic. (język 

olski): „Na Olimpiadzie i gdzie 
indziej”; 11.30 Scer.y z „Mojże­
sza i Arona”; 11.55 Gra Zespół M. 
Sewana; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jak 
działać sprawnie — „Szkoła mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fonote 
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.): „Pieśń ujdzie cało”; 
14.25 „Smuga cienia” — pow.; 
14.35 „W7 Jezioranach”; 15.05 „Zło­
to piasków” — fragm. pow.; 15.30 
„Potop” — słuch.; 16.06 Z estrad 
PWSM; 16.40 Mini recital instru­
mentalny; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Minirecital instrumentalny; 
17.15 Rep. M. Nowakowskiego; 
17.30 Mini recital instrument.: 17.40 
Aud. dla dzieci; 17.55 Podwieczo­
rek przy muzyce; 18.25 Jęz. nie­
miecki; 18.40 Tygodn. przegląd 
aud. oświatowych i pop.-nauko­
wych; 19 Poradnik Językowy; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Płyty, o któi 
rych się mówi (stereo); 20.25 
XXI Międzynar. Festiwal w Lo­
zannie (stereo); 22.15 . Tradycja i 
współczesność — Dzień Wojska; 
22.40 Ballady i romanse.

Wiadomości 12, 16. 

si” pedał gazu, nie biorąc pod 
uwagę faktu^ że przecież są 
również inni użytkownicy 
dróg — piesi i zmotoryzowani.

W Poznaniu sytuacja jest o 
tyle gorsza, gdyż jeszcze wiele 
ulic jest bardzo ciasnych, a i 
na arteriach komunikacyjnych 
nie ma zbyt dużo miejsca. Ta­
kie ulice, jak Dąbrowskiego, 
Swier c z e ws k ie g o, G ł og o wska, 
Grunwaldizka, Kościelna i Pu­
łaskiego — nie mówiąc już o 
całym śródmieściu — są pra­
wie przez cały dzień zatłoczo­
ne pojazdami, a w godzinach 
szczytu trudno czasami tam­
tędy przejechać. I tylko zdy­
scyplinowanie kierowców oraz 
pieszych, przestrzeganie prze­
pisów Kodeksu Drogowego 
może ustrzec nas od groźnych 
czasami w skutkach wypad­
ków.

Weźmy . dla. przykładu ul. 
Głogowską. Od Dworca Za­
chodniego PKP aż do wiaduk­
tu na Górćzynie pełno tam 
pojazdów — jadących i par­
kujących, a ruch pieszy jest 
tutaj bardzo duży, zwłaszcza 
w godzinach przed i popołud­
niowych. Wystarczy, że wśród 
tysięcy kierowców, któtzy 
swoimi pojazdami jadą co­
dziennie ul. Głogowską znaj­
dzie się tylko kilkunastu, któ­
rym albo bardzo się spieszy, 
albo chcą zademonstrować 
sprawność swoich samoeho—• 
dów, a już powstają bardzo 
groźne sytuacje. Zanotowano 
tam już dziesiątki wypadków, 
spowodowanych właśnie nad­
mierną szybkością. W niektó­
rych miejscach wprowadzona 
została sygnalizacja świetlna, 
która nieco hamuje zapędy 
zbyt „krewkich” kierowców, 
ale trudno przecież na każdym 
przejściu dla pieszych zakła­
dać światła.

Podobne sytuacje obserwu­
jemy na ul. Świerczewskiego, 
zWłaszcza w obrębie nowych 
osiedli, na ul. Dąbrowskiego 
czy na ul. Słowiańskiej. Ta 
ostatnia, stosunkowo szeroka 
arteria ..prowokuje” wielu 
kierowców do rozwijania du­
żych szybkości, a skutki są 
potem wiadome.

Służba Ruchu MO stara się 
w miarę możliwości elimino­
wać z ruchu tych kierowców, 
którzy swoim zachowaniem na 
jezdni zagrażają innym. Sypią 
się mandaty, kierowane są 
wnioski do kolegium. Codzien­
nie na ulice Poznania wyje­
żdżają samochody milicyjne 
wyposażone w urządzenia ra­
darowe, bezbłędnie infermują- 
og, kto z jaką szybkością je- 
dzie. Właśnie w sobotę w go­
dzinach południowych milicyj­
ny, radar ustawiony był na ul. 
Nad Wierzbakiem tuż obok 
wąskiego wiaduktu kolejowe­
go. Samochody zdążające z ul. 
Kościelnej w momencie prze­
jazdu pod wiaduktem, gdzie 
jest stosunkowo duży ruch 
pieszy, powinny zwolnić do 30 
km na godzinę, o czym zre­
sztą informuje odpowiedni 
znak, ustawiony kilkanaście

n THE wina ~1

PROGRAM 1: 12.45 — R-TV Szko­
ła Średnia: Język polski — 1. 4 — 
Jan Kochanowski — „Liryki”; 
13.25 — R-Tv Szkoła Średnia: — 
Fizyka — 1. 3 „Ruch prostolinio­
wy”; 15.50 — NURT — Nauki poli­
tyczne: „Jacy jesteśmy — jacy bę 
dziemy”. Wykład dr. Alojzego Me 
licha; 16.30 — Dzienuik kol.; 16.40 
— „Obiektyw”; 17 — „Zwierzy­
niec”; 17.40 — Rady, informacje, 
opinie; 17.50 — „Po prostu życie” 
— film ser, prod. Tv ZSRR (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 

metrów przed przejazdem. Po­
winny, ale w praktyce 
da to zupełnie inaczej.

Przez ponad dwie godziny 
obserwowaliśmy prace obsługi 
radaru: st. sierż. Czesława Bu­
chania i sierż. Wojciecha Saue- 
ra. Mieli oni „ręce pełne ro­
boty”. Raz po raz urządzenie 
radarowe dawało głośnym sy­
gnałem znać, że zbliża się ko­
lejny „rajdowiec”. I tutaj od 
razu uwaga: nie chodzi o prze­
kroczenia rzędu kilku kilome­
trów, lecz kilkunastu... Funk­
cjonariusze MO zatrzymywali 
tylko te .pojazdy, których 
szybkość była tak duża, że 
groziło to poważnym niebez­
pieczeństwem. Młody kierowca 
jadący „Zaporożcem” miał w 
momencie wyjazdu spod wia­
duktu szybkość prawic 60 km 
na godz. Zapłaci! 500-złotowy 
mandat. Zatrzymano również 
parę taksówek, wiele samo­
chodów osobowych, a nawet 
dwie ciężarówki wyładowane 
po brzegi, których kierowcy z 
fantazją i pisakiem opon poko­
nywali ten bardzo wąski i nie­
bezpieczny przejazd.

Dodajmy, iż personalia każ­
dego ukaranego'kierowcy wpi­
sywane były na specjalną 
kartkę, a ta powędruje do 
kartoteki znajdującej się w 
Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu. Jeżeli „grzechów” 
będzie zbyt dużo, kierowca zo­
stanie wezwany na ponowny 
egzamin. A bywa on surowy.

(s)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: O godz. 15 przyjmowa­

nie zgłoszeń na wycieczkę do War 
szawy dla członków koła emery­
tów przy Usługowej Spółdzielni 
Inwalidów, w Dziale Socjalnym — 
ul. Grunwaldzka 88 bD; O godz. 16 
zebranie członków koła ZBoWiD 
— Łazarz IB w auli Liceum Ogól­
nokształcącego nr 2 przy ul. Ma­
tejki 8^ • godz. 18 kolejny wy­
kład o Poznaniu — „50 lat Akade­
mii Ekonomicznej” — wygłosi 
prof. dr Z. Zakrzewski.

tu sie
I znowu, jak w każdą niedzielę, parking przy ul. Bema, gdń 

mieści się poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA, wypełnił si‘ 
kilkudziesięcioma pojazdami. Wysławiono do sprzedaży samocty 
dy różnych marek, z h m jednak, iż tym razem najwięcaj było ty 
jazdów rodzimej produkcji. Sprzyjająca aura spowodowała, i* 
oglądających było też sporo. I

Jeżeli chodzi o „Fiaty" 125p, to wozy z silnikami 1500 ccm ty 
ły wyceniane od 230 000 złotych (1976 rok produkcji)*do 1 15 000i 
— 1971 rok. Rocznik 1974 miał kosztować 180 000 zł, nałomioS 
o rok młodszy — 165 000 zł. 1

„Fiaty" 125p •— 1300 były odpowiednio tańsze./ I tak za moty 
z 1974 roku żądano 160 000 zł, z 1972 roku 130 000 zł, a z 1970- 
110 000 zł.

Było też kilka „maluchów". Najdroższy był z 1975 roku (jak 5,{ 
siła kartka zatknięta za przednią szybę, wóz ten został zg^ 
słrowany dopiero w tym roku) — 130 000 zł, Dwa „Fiaty" 
z 1976 roku były wycenione na 123 i 126 000 zł.

Bardzo dużo było, wczoraj „Syren”. Z tego roku była wyceni 
na na 110 000 złotych, ale były też tańsze. Rocznik 1974 - 
85 000 zł, 1972 — 72 000 zł, 1970 — 60 000 zł. Warto tu dodały 
„Syreny" cieszyły się dużym zainteresowaniem kupujących i w cz'' 
sie naszego pobytu na giełdzie obserwowaliśmy zawarcie ki 1 
transakcji kupna — sprzedaży. Jakie były ceny? Te sprawy 
omawiane dyskretnie i na baku.

Z wozów importowanych zanotowaliśmy obecność kifku sofN 
chodów marki „Skcda". Model z 1973 roku był wyceniony '• ( 
148000 zł, a za rocznik 1971 żądano 130000 zł. Wóz z 1970 
miał kosztować 105 000 zł.

Do sprzedaży wystawiono również „Wartburgi", „Trabanty1 
„Moskwicze” i „Dacie". Samochody produkcji NRD cieszą si? 
żym zainteresowaniem, a ceny za te wozy są nadal wys^13, 
(„Wartburg" z 1972 roku miał kosztować 165 000 zł, a z 1969 r ' 
130 000 zł (?!). „Trabant” z 1972 roku był wyceniony na 80 000* 
natomiast „Dacia” z 1973 r. na 148 000 zł. „Moskwicz” z 1^ 
— 90 000 zł.

/
INFORMACJA EKSTRA: z wozów produkcji zachodniej zwr^ I 

uwagę efektownie prezentujący się model „Audi" 100 LS, za kk 
rego żądano 250 000 zł.

) ^1 ☆ ■
/

W sobotnie przedpołudnie na RYNKU WILDECKIM, gdzie 
ci się jedno z największych targowisk w Poznaniu panował

Na straganach najwięcej owoców. Były winogrona rodzin^ 
chowu w cenie od 10 do 18 złotych za kilogram, śliwki — 
ki kosztowały 7 zł za kilo, jabłka w bardzo różnych cenach

l do 10 zł. Gruszki oferowano od 6 do 15 złotych, natomiast brzosk* 
winie od 4 db 20 zł za kilograWi.

Ziemniaki kosztowały w sobotę 3,50 zł za kilo, pomidory ( 
do 12 złotych za gruntowe oraz 20 złotych za szklarniowe. 
gram kapusty kosztował 12 zł, a pęczek rzodkiewek — 3 zt

Bardzo dużo było kwiatów. Róże kosztowała od 10 do 20 
tych 2a sztukę, goździki były nieco tańsze: od 5 do 12 zło^' 
Były też pęczki ostrów — 10 zł i chryzantemy — 15 zł. ,

ta sie

POZNAŃSKI

Dla sprawniejszej obsługi 
klieniów, w oddziale NatQ, 

dowego Banku Polskiego przy m 
Libelta 16'20 czynna jest także 
kasa PKO. W najbliższym cza$ie 
druga taka sama kasa otwar|Q 
■zostanie w oddziale NBP przy q| 
Marcinkowskiego 12. Nalomiasi 
liczba placówek PKO w woj. po. 
znańskim zwiększy się o cztery. 
W tym miesiącu uruchomiony be. 
dzie ' pełnozakresowy oddział 
PKO w Środzie, a w roku przysz- 
łym w Śremie i Obornikach. Miesz 
kańcy Grodziska doczekają sie 
także w roku 1977, placówki 
PKO. (a)

Znów w aktach USC w Pozna 
niu odnotowano 100 roczni­

cę urodzin. Obchodziła je Stanis. 
ława Piwońska, zamieszkała przy 
ul. Hetmańskiej 44. Mimo sędzi- 
wego wieku czuje się znak orni- 
cie i jest bardzo pogpdna. Swój 
jubileusz święciła w tych dniach 
w licznym gronie rodziny i znajo­
mych.

Na najszczęśliwszy pono: 
okres do zawierania z\Hqj. 

ku małżeńskiego — świyb 
gwiazdkowe i Sylwester, od dłuż- 
szego już czasu wszystkie termi­
ny są zajęte w poznańskim USC. 
Pierwsze pary „rezerwowały" je 
sobie... na początku roku.

We wszystkich kołach ZSM?
Węzła PKP Poznań—Głów 

ny trwają eliminacje pożyteczne­
go turnieju wiedzy o przepisach 
wynalazczych. Finał turnieju -i 
udziałem około 60 osób — prze­
widziany jest na koniec paździer­
nika. (bop)

(0 Sekretariat XXII Ogólnopo!- 
skiego Konkursu Recytatorskiej: 
informuje, że do 18 i 1977 w kaidj 
wtorek w. godz. 16—18.30) w sa! 
219 Pałacu Kultury, czynny będA 
punkt konsultacyjny udzielają 
porad z zakresu recytacji i poer: 
śpiewanej, wszystkim zaintereso­
wanym uczestnictwem w XXE 
OKR.

O Sekcja szachowa KS Poczto­
wiec (ul. Kościuszki 77). przyjmu­
je zapisy dziewcząt i chłopców ci 
lat 16: dzisiaj w godz. 18—20. Za 
jęcia prowadzą: arcymistrz I 
Schmidt oraz mistrzyni międzyar 
rodowa H. Ercńska-Radzewska.

STRONA
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POZNAŃSKA

nr POZNANIU.
FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH

POZNANIU, ul. Krańcowa 9

do nowo uruchomionego zakładu = Wydziału Łożysk
do pojazdów szynowych zatrudni zaraz

CO

O

pracowników w następujących zawodach:
— TOKARZY
— SZLIFIERZY .
— ŚLUSARZY remontowych i narzędziowych
— TOKARZY do wydz. remontowego i narzędziowego
— FREZERÓW
— PRACOWNIKÓW do Straży Przemysłowej 

na stanowiska dowódców oraz strażników.

; Zakład fryzjerski damsko- 
męski w Kolobrżegu — 
sprzedam. Informacje Ko 
łobrzeg, tel. 29-34, względ 
nie Poznań, Kordeckiego 
12 m. 5, godz, 18—22. 3141g
Futro damskie nowe, śred 
ni rozmiar kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9523g.
Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Czerwonej Ar-
mii 69 m. 10. 3643g
Sprzedam kożuch męski, 
rozm. 52, długi włos. Tel. 
645-12, godz. 16—19. 3471g

Sprzedam błękitną suk­
nię ślubną. Poznań, Osie 
dle Lecha 84 m. 9, po 
godz. 16.  9177g
Sprzedam piecyk do cen­
tralnego ogrzewania i że 
berka. Zgłoszenia tel. 
534-28. 9179g
Sprzedani motocykl WSK 
-175. Prądzyńskiego 48 m.
7. 9340g

Sprzedam karakuły orygi 
nalne, większe kawały. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 9360g.

HI
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UWAGA - ABSOLWENCI SZtót F0DSTAW3WYCI1J
Poznańskie Zakłady Drobiarskie w Poznaniu,

PRZYJMUJĄ JESZCZE KANDYDATÓW

HI
m
lii

Zakład przyjmie również pracowników do przyuczenia 
w zawodach: tokarzy i szlifierzy.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w kwaterach prywatnych oraz wyżywienie w stołówce 
przyzakładowej.

Warunki pracy i płacy oraz zakwaterowania do omówienia 
w Dziale Kadr i Szkolenia Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3.

Dojazd do zakładu tramwajami linii nr 6 — 8 — 12 — 21 
oraz autobusem linii nr 70 — 72 i 73.

4555-K1

Sprzedam dobrą lodówkę 
„Tglo”, obrazy olejne, no 
wą kołdrę, złoty pierścio 
nok. Tel. 33-36-24. 2027g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singera”, pełen au­
tomat. Tel. 739-47. 3300g
Sprzedam tchórzo-fretki.
Oś. Plewiska, Łąkowa 61.

9158g
Sprzedam zbiór znaczków 
PRL od 1S6C—1975 r. i za 
graniczne-od 1968—1972 r. 
Czesław Grządzielski, Sza 
marzewskiego 10 m. 8, po 
godz. 16. 9258g

Sprzedam garderobiankę 
z. lustrem. Oglądać po 
godz. 16, ul. Skargi 6 m. 
3-  9231g

Praca @ Nauka
panią o pełnych kwalifir 
kacjach — gorseeiarkę 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3463g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 9084g

Murarzy przyjmę. Łuka-
szewicza 38 m. 
616-57.

7, tel. 
9337g

Przyjmę zaraz czeladnika 
Stolarnia Waldemar Wiś­
niewski, Os. Plewiska, ul.

Sprzedam tanio minikal- 
kulator 15-działaniowy (pa 
mięć — możliwość zapisu 
półtograrytmicznego fun­
kcje trygonometryczne). 
Tel. 619-70. 9062g

Skrajna 3. 9371g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Roosevelta 10 m. 3,

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcżnego dziecka. 
Warunki dc. uzgodnienia. 
Dorota Jastrzębska, Poz­
nań, Michałowska 10 m. 7.

9288g

Przyjmę dozorcostwo z 
paleniem, warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9460g.

godz. 14—20. 3467g

Filodendrony w różnych 
wielkościach 1 inne kwia 
ty doniczkowe sprzedam. 
Tel. 531-40. 9097g

Młode małżeństwo przyj­
mie dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9539g.

Traktorzystę zatrudni go­
spodarstwo rolnicze. Go- 
łębin Nowy 23 gmina Czem

Uczennicę przyjmie Pra­
cownia Kapeluszy Dam­
skich. Poznań, Czerwo­
nej Armii 23. 3134g

piń. 9468g

Fryzjerkę damsko-męską 
zatrudnię. Oborniki, Ś'”!~r

Pomocnika ogrodniczego 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dia 9470g.

Do egzaminów .z biologii 
na uczelnie medyczne i 
rolnicze — przygotowuję. 
Maciejewska, Wojska Pol

Sprzedam więljszą ilość 
okien inspektowych (osz­
klone). Przybylski, Kros­
no 72a gmina Mosina.

. 9102g

skiego 17. 3322g

czewskiego 36. 9087g
Pracownicy potrzebni do 
ogrodnictwa. Poznań, Mi

Przyjmę do lekkich prac 
w warsztacie ślusarskim 
kobietę i mężczvznę. mo 
że być emeryt. Poznań — 
Winiany,, ul. Wyłom 18.

9U6g
Murarzy i pomocników 
przyjmę zaraz. Praca sta 
la. Kościelna 54 m. 1,
godz. 17—18. 9321g
Przedstawiciela portreto­
wego zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9326g.

ła 22. 9471g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Warunki bardzo do­
bre. Możliwość zamiesz­
kania na miejscu. Oddziel 
ny pokój. Świadectwo le 
karskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9536g.
Matematyki, fizyki solid­
nie uczę. Tel. 66-53-91, Prę
tki. 9270g
Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Jędrzejkow-
ska, tel. 500-31. 9316g

flBaaasaBaBssssasaassiaiaBSBsaBaa*

Teatr Muzyczny w Poznaniu

ZAKUPI
FRAKI i SPODNIE FRAKOWE, 

WŁOSY CIĘTE, MELONIKI
i CYLINDRY.

Zgłoszenia: Teatr Muzyczny w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 5/7, Dział TechYiiczny 

telefon 526-69.
4329-K1 r
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Po długotrwałej chorobie w dniu 7 paździer- 
nika 1976 r. zmarła znakomita aktorka poznań­
skich teatrów dramatycznych

Stanisława
MAZAREK - ŻÓŁKIEWSKA

odznaczona 
Odrodzenia 

oraz

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
Złotą Honorową Odznaką

Miasta Poznania.

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w dniu 
l października br. o godz. 14 na cmentarzu na 
Miiostowie.

Pożegnanie

Dyrekcja i zespół
Teatru Polsściego i Teatru Nowego

2639-K3
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Sprzedam męski płaszcz 
skór/any z podpinką i koł 
nierzem futrzanym roz­
miar średni, ul. Piotra 
Skargi 4 m. 5, godz. 16—*18. 

9361g
Taśmę stalową 25x0,8 N 
11 E oraz kamerę filmo­
wą Kwarc 2x8C-3 sprze­
dam. Tel. 20-37-23. 9368g

HI
III

Sprzedam futro z nutrii 
na średni wzrost, nowe 
Osiedle Plewiska, ul. Wio
ślarska 7. 9383g

Sprzedam okazyjnie dębo 
wą jadalnię i maszynę do 
szycia. Prądzyńskiego 10 
m. 8, godz.' 18—19. 9401g
Narzędzia kowalskie kom 
pletne, .używane, sprze­
dam. Kaczmarek, Marko-
wice 68-342
gmina Gubin.

Grabice
9330g

Sprzedam skóry baranie 
na męski kożuch. Longi­
na Gontarczyk, Poznań, 
ul. Żuławska 12, po godz-. 
16. 9419g
Damski zegarek z branso
.letką sprzedam.
Michałowska 15 m. 4, po
godz. 18. 9154g

Sprzedani pianino z płytą 
metalową. Tel. 441-33, od 
godz. 18. ■ S107g

m
Hi

(dziewczęta i chłopców) 
do przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

w zawodzie
D R O E I A R Z P E Z E M Y S Ł O W Y 

na rok szkolny 1976/1977.
— Absolwenci po ukończeniu szkoły, zostaną zatrudnieni w 

nowoczesnym kombinacie drobiarskim.
— Absolwenci chętni i zdolni, po ukończeniu szkoły, będą 

mogli kontynuować naukę w Technikum Przemysłu Spo­
żywczego dla Pracujących.

— Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się kwatery.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pra­

cowniczych — Poznań, ul. Wykopy 2/4, tel. 622-21.
Dojazd autobusem nr 56 i 80.

4403-K1

III
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Citroena 2 CV Kupię. Stan 
obojętny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9214g.

Zaginął duży, czarny pies 
rasy nówofunland. Zna-

Bezpyłowe

0 Lokale
Dla starszego pana poszu 
kuję pokoju. Tel. 20-23-91 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2471g.
Kupię mieszkanie
nościowe lub

wlas- 
M-3.

lazcę proszę 
wanie się
Tel. 20-44-10. 
wynagrodzę.

o skoritakto 
telefoniczne.
Zwrot psa 

3429g

parkietów, pędłói
cyklinowanie

kierowanie.
647-95.

Kantak, tek 
1921g

Wpisy na koresponden­
cyjne kursy Kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żanie uk Siemiradzkiego).

1845-K2

Atrakcyjne charty rosyj- 
,skie szczenięta po cham­
pionach sprzedam, 
kewski, Września, 
Czerwonej 28 m. 
210, wieczorem.

O Samochody
Tel. 20-23-91 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2472g.

Zdjęcia ślubne itp. wyko 
nuje Ślusarczyk. ^Polecam 
również samochód do 
przewozu młodej pary. — 
Krzyżański, tel. 467-16.

1415g

Zgubiłam parasol w dniu 
6 września wieczorem w 
taksówce marki Warsza­
wa. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Ul. Bonin 14 m. 6.

3580g

Kupno 0 Sprzedaż
Meble antyki, wszelką 
starą broń, dawne mone­
ty kupię. Do zamiejsco­
wych przyjadę osobiście. 
Oferty „Prasa”,- Grun­
waldzka 19,, dla 9237g.
Skóry baranie niestrzyżo 
ne kupię. Przybyszewskie
go 28 m. 35. 9319g
Kupię dywan nie igłowy 
ca 2x3 m, oraz podręczni 
ki „Życie seksualne dzi-
kich” Malinowskiego,
„Współżycie seksualne 
człowieka” Mestersa, John 
sona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9330g

Armii
3, tel. 

9431g

Kuplę Volkswagena na 
części.. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3262g.

Sprzedam podstawowe ma 
szyny śtolarskie. Poznań, 
ul. Ostrowska 164. 9442g 
Telewizor „Neptun” ma­
szynę do szycia Łucznik 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9481g. 
Sprzedam bramę do gara 
żu oraz akwarium. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

-49, dla 9495g.
Jadalnię okazałą ciemny 
dąb sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 9489g.
Sprzedam pianino. Poz­
nań, Starołęcka 43 m. 5.

9499g
Sprzedam kombajn „Vi- 
stula” ze zbiornikiem. Ko 
łaczkowo 21 koło Wrześ-
ni. 9520g

Sprzedani silnik Skoda 
1000 MB do remontu lub 
części. Grunwaldzka 43 a

Panienka poszukuje poko 
ju jednoosobowego naj­
chętniej na Ratajach. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 942&g.

Wojewódzki Zakład
Doskonalenia Zawodowego- w Poznaniu

m. 8. 9434gpr.
Sprzedam samochód Fiat 
128 AR. Wiadomość: Ka-
lisz, Wąska 33. 1522g

Wynajmę lokal w Swarzę 
dzu, nadający się na pry 
walną praktykę lekarską, 
względnie warsztat kra­
wiecki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 9445g.

Sprzedam silnik Volkswa 
gena 1200 na chodzie. A. 
Gassem, Poznań, Mickie-

© Nieruchomości

wieża 20 m. 1. 9061 g

Zamienię Morrisa na Fia­
ta. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 9131g.
Sprzedam Zastawę 750, 
rocznik 1968, do , malowa­
nia. Ostroróg, ul. Kościel
na 6 tel. 13. 9141g
Sprzedam Volkswagena 
1968 r. Zbierski,^ Pobiero- 
wó woj. szczecińskie, tel.
14. 9373g

Sprzedam działkę budów 
laną o po w. 1.200 m2, w 
Murowanej Goślinie. Zbi­
gniew Dawedowski, 67-200
11. 1069p
Sprzedam połowę nowego 
domu bliźniaczego w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3494g.

Zguby 0 Różne

Kupię Cocker-spaniela 
czarno-białego młodego.
Zgłoszenia Wrocław 2 
skrytka pocztowa 638.

2252 K-2

Sprzedam nową maszynę 
niemiecką do pisania’ ty­
pu „JErika”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
9543g.

Kupię nowego Fiata lub 
Skodę. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19, dla 9396g.

Sprzedam wózek inwalidz 
ki, rower młodzieżowy i 
szafonierkę — antyk. Tel.

Sprzedam Wartburga carń 
ping, rok 1962/ Poznań, 
ul. Szamotulska 65 a m. 6. 

9410g

Dnia 7. X. na osiedlu na­
przeciwko lotniska, zagi­
nął pies, włosy długie 
czarne, przyprószone si­
wymi, ma czerwoną obro 
żę. Za odprowadzenie psa 
wysokie wynagrodzenie. 
Limon, ul. Jana Brzech­
wy 22 (osiedle przy lotni­
sku). 1 3611g

32-05-39. 9121g
Sprzedam Fiata 125p — 
1500. Poznań, Krańcowa

Sprzedam snopówiązałkę 
ciągnikową i prasę do sło 
my. Sobczak, Binino, pocz 
ta Ostroróg koło* Szamo-

i wŁ 9283g

Sprzedam Jawę CZ-175 
Sport. Bekasiak, Poznań, 
ul. Marcelińska 22 m. 1, 
niedziela od godz. 9—13.

934 3g

39. 9417g
Sprzedam Trabanta 601 L 
rok 1972. Poznań, Poznań 
ska 44 m. 17, godz. 16—18. 

9422g

Świadków wypadku, któ­
ry zdarzył się dnia 16 lip 
ca około godz. 15.30 na 
jezdni przy ul. Matejki 
przed skrzyżowaniem z 
ul. Wyspiańskiego, proszę 
o telefoniczne skontakto­
wanie się z numerem 
33-13-22. 3434g

OBS^WEl 73

san
+ Dnia 8 października 1976 r. zmarła w wieku 

. 99 lat, nasza kochana matka, teściowa, bab- 
Cla 1 siostra, śp.

MARIA ZIMOWSKA
z domu Parecka

^grzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15.30 
Kaplicy cmentarnej w środzie Wlkp.

Strapiona

Wlkp. 3641g

j- ńnia 8 października 1976 roku zmarł nasz 
rinI.nałdroższy ojciec, teść, dziadek i pradzia- 

przeżywszy lat 78, śp.

WALENTY KSIĄŻKIEWICZ
pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.50 

,r*a cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Kuźnicza 18 m. 19, 
jawniej ul. Inżynierska 2 m. 16. 2625-U 3

Mam a^Emmsa^asaassssssss

i ^e5?.iu. 7 Października 1976 roku po krótkiej 
le'’ chorobie, w wieku 77 lat, zmarła w 

"arszawie, śp.

STANISŁAWA RACHELSKA

Dnia 6 października 1976 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik

Dnia 6 października br. zmarł uczeń matural- 
^nej klasy Technikum Kolejowego w Poznaniu

IGNACY GRZEŚKOWIAK TOMASZ MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania

2636-K3

tDnia 8 października 1976 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy i naj­

troskliwszy mąż, nasz ukochany szwagier, brat 
i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

MIECZYSŁAW KUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Chudoby 18/19 m. 26. 2621-U3

+ Dnia 8 października 1976 roku zmarła nagle 
nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA NAJDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 51 m. 9. 2630-U 3
EUBBaBOEt

tW dniu 8 października 1976 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., po 

długim, pracowitym życiu, w wieku 75 lat; mój 
ukochany mąż, wierny przyjaciel, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, Szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK NOWAK
żołnierz b. 57 pp, oficer Ludowego Wojska 

Polskiego w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.50
na cmentarzu na J unik o wie.

W smutku pogrążeni 

siostry, córka, zięć, wnuczka i wnuk 

3640g

W

Ul. Wojskowa 17

wielkim smutku pogrążona

żona z rodzirtą

m. 8. 3690g

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 października br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzicom naszego drogiego ucznia wyrazy 
serdecznego współczucia składają

Dyrekcja Szkoły — Wychowawczyni 
nauczyciele — Komitet Rodzięielski 

i młodzież
3466g

’’!>KS«SiB2!S5

tW dniu 8 października 1976 r. odeszła od nas 
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i siostra, śp.

WERONIKA KĄKOL
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Libelta 27 m. 6. 2627-U3

on

TDnia 8 października 1976 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 87, nasza najdroższa mama, 

siostra, ciocia i szwagierka, szlachetny i życz­
liwy ludziom człowiek, śp.

LEOKADIA KOZUBSKA
z Nowickich

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 12 bm. o go­
dzinie 14.15 ną cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Galla 2 c m. 5.

rodzina

2626-U3

NAJMIE POKOJE UMEBLOWANE 
d’a uczniów swojjj 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej.- 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Administra­
cyjno - Inwestycyjny WZDZ w Poznaniu, 

ul.' Kościuszki 57.

Przetargi

4 531-KI

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego „PZL
Krotoszyn” w Krotoszynie, ul. Fabryczna 4a-
O g ł a s z a

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu m-ki „Syrena R 20”, 
nr rej. 59-32 PE, nr silnika 184185, nr pod­
wozia 256640, rok produkcji 1974, cena wy­
woławcza — 29.970 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 2S paździemi-
ka 1976 r. o godz. 10 w siedzibie Przedsiębior­
stwa.

Samochód oglądać można w godz. od 7—13 
w pziale Transportu.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na kon­
to 25133-26 w NBP O/Krotoszyn, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. 2184-K2

tDnia 7 października 1976 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejąmi św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, bab­
cią i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

ANTONINA AMBROSIUS
z domu Majerowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz; 11 
» na cmentarzu junikowskim.

rodzina

Pogrążona

kochana mama, babcia i prababcia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. 

na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Szamarzewskiego 26 a m. 8.

głębokim smutku pogrążona

2623-U3

Dnia 8 października 1976 r. zmarła nasza 
kochana ciocia,.śp.

ZOFIA TOMASZEWSKA
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Ro d 11 m

s. + p.
Z SOBIESIŃSKICH

I1ELENA JACHALSKA
zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
8 października 1976 r„ w 84 roku '

dnia
życia, nasza

o godz. 13.05

W bólu

2629-U3

2341-U3

tDnia 7 października 1976 r. zasnęła w Bogu 
moja najukochańsza żona i mamusia, prze­

żywszy lat 49, śp.

JANINA GRONOWSKA
z domu Przybylak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Inżynierska 8 m. 6. 2619-U3

tDnia 8 października 1976 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., mója kochana ■ żona, nasza droga matka, 

siostra, teściowa, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA KRAKOWSKA
z domu Kujawska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Łąkowa 17. 2628-U3



Stal Mielec 28:17 (16:8)Grunwald

Boks

Gwardziści rozgromili Avi|
W spotkaniu o mistrzostwo I ligi, poznańska Olimpia rozgt01J 

wczoraj na ringu w „Arenie”, w obecności 2 tysięcy widzów, 
Świdnik 15:3. , !

Finały biegów 
przełajowych w Rawiczu

Rawicz w woj. leszczyńskim był 
gospodarzem tegorocznego finału 
Centralnych Narodowych Biegów 
Przełajowych o puchar redakcji 
„Głosu Pracy”.

Na starcie w Rawiczu stanęło po 
nad 1.200 zawodniczek i zawodni­
ków wyłonionych drogą eliminacji 
we wszystkich województwach. 
StartowaxO ponadto 30 zawodni­
czek i zawodników z Belgii, CSRS, 
Bułgarii, Finlandii, Irlandii, Ru 
munii i Węgier.

Oto triumfatorzy poszczególnych 
konkurencji: 1.500 młodziczek: 1. 
G. Łaskawiec (Zielona Góra), 2.000 
m młodzików: K. Kurath (Gdańsk), 
2.000 m juniorek: E Gucia (Piotr­
ków Trybunalski), 3.000 m junio­
rów — J. Kurzawa (Zamość), 2 000 
m starszych juniorek —' U. Gołę­
biowska (Szczecin), 4.000 m star­
szych juniorów — ’C. Roszkowski 
(Warszawa) W biegu otwartym 
kobiet na 4.000 m najlepszą okaza­
ła się B. Ludwichowska (Olsztyn), 
a w biegu otwartym na 12.000 m 
B. Kopijasz z Krakowa. W biegu 
old-boy’ów pierwsze miejsce za­
jął K. Chechelms z Katowic.

W punktacji ogólnej w klasyfi­
kacji kobiet pierwsze miejsce za 
jęła drużyna z Białegostoku, w ka 
tegorii mężczyzn — Zamość. W kia 
syfikseji łącznej na pierwszym 
miejscu uplasował się Zamość — 
424 pkt., przed GorzoWem Wielko-

Przed ropoczęciem walk ogląda­
liśmy miłą uroczystość. Felke- 
lowi, który wczoraj toczył 150 wal 
kę w swojej karierze zawodniczej 
i Mazurowi z okazji 100 pojedyn­
ku przedstawiciele klubu wręczy­
li wiązanki kwiatów. Obaj jubila­
ci nie mieli jednak szczęścia we

została za nieodbytą, Jakubow i 
zremisował z Felkiem, Stachowi 
pokonał jednogłośnie Radzie^ 
Guzielak wygrał przez przewa.. 
II rundzie ańGacyną, Bohaterek 
uległ jednogłośnie Wółkiewicjo* 
Mazur (Olimpia) otrzymał pnnk; 
walkowerem, (wił)

polskim
kiem — 485 pkt.

4.72 pkt. i Białymsto-

Eliminacje
piłkarskich

GRUPA V
Bułgaria — Francja 
GRUPA VI
Szwajcaria — Szwecja 
GRUPA IX 
Grecja — Węgry

2:2

2:1 (1:1)

(0:0)

wczorajszym meczu, 
czyi zaledwie kilka 
trakcie których jego

Felkel wal- 
sekund, w 
rywal od-

Wojskowi pierwsi w tabeli!
' Po zwycięskim pojedynku piłkarzy ręcznych Grunwaldu 

w piątek w „Arenie” z mielecką Stalą 27 : 21 spodziewa­
no się, że goście zmobilizują się do skuteczniejszej walki w
meczu 
rażkę, 
nutach
Kiedy

sobotnim. Istotnie, usiłowali zrewanżować się za po- 
ale trafili —• zwłaszcza w pierwszych kilkunastu mi- 
spotkania, na doskonale usposobionych wojskowych.
przy sta.nie 2 : 0 dla

Grunwaldu bardzo dobrze w 
sobotę grający Paweł Leśni- 
czak'nie skapitulował w sytu­
acji sam na sam z najbardziej 
rutynowanym zaw odnikiem 
gości Robertem Zawadą, jasne 
stało się, że szanse mielczan 
na sukces w tym dniu są mi­
nimalne. Poznaniacy dyktowa­
li bardzo szybkie tempo, za­
skakiwali przeciwników róż­
norodnymi atakami oraz 
szczelną obroną, wreszcie w 
ostateczności przeszkodę nie 
do przebycia stanowił bram­
karz.

Zdarza się w spotkaniach dwóch, 
mniej więcej wyrównanych zespo­
łów (choć przed meczami w Po­
znaniu raczej Stal uważano za fa­
woryta obydwóch pojedynków), że 
jedna z nich uzyska kilkubramko- 
wą przewagę. Ale Grunwald pro­
wadził w sobotę już 7 : 0! Mielcza- 
nie pierwszego gola (Hoszowski) 
zdobyli dopiero w 13 minucie me­
czu. Zanosiło się na prawdziwą 
klęskę gości, gdyż wojskowi by­
najmniej nie chcieli przez około

50 minut spotkania rezygnować z 
bardzo wysokiego zwycięstwa. Nie 
pomagały żadne zmiany na par­
kiecie, ani próby zwalniania gry. 
Tylko jeden zawodnik Stali do­
równywał w sobotę wojskowym, 
a był nim Antoni Weryński.

Aż trudno uwierzyć, że w 
stosunkowo krótkim okresie 
Grunwald przeszedł taką me­
tamorfozę. Drużyna, którą za-

czątliowo reszcie J. Kuleczka, 
po przerwie dostroił się do po­
ziomu prezentowanego przez 
kolegów. Bardzo dobry w pią­
tek Karpiński (Grunwald) w 
sobotę nie wystąpił (nie po­
zwoliły mu na to ważne powo­
dy osobiste).
1 Podsumowując — jest do­
brze, znacznie lepiej niż przy­
puszczaliśmy przed sezonem. 
Czy to znaczy, iż Grunwald 
już wrócił do formy sprzed 
lat? Na odpowiedź na to pyta­
nie jeszcze trochę poczekajmy. 
Ale z optymizmem.

Bramki dla Grunwaldu w sobot-
nim meczu zdobyli:Dwukrotnie 115:96 koszykarzy Lecha

z Gwardią Wrocław
Koszykarze poznańskiego Lecha wygrali na razie wszystkie spot­

kania w I lidze. W s-obotę i niedzielę dwukrotnie pokonali benia- 
minka ekstraklasy, wrocłaWslZł Gwardię 115:96 i to w identycznym 
stosunku 115:96, co zdarza się niezmiernie rzadko w tej dyscyplinie

W meczu piątkowym Grunwa'd — 
Sial poczq'kowo -prowadzili goś­
cie. Na zdjęciu: Zenon Łako­
my (z prawej w ciemnym słroju) 
strzela bramkę Pawłowi Leśnicza- 
kowł. Fotografia ponad tyłułdm 
przedstawia zespół Grunwaldu 
przed rozpoczęciem spotkania.

Fot. (2) — H. Kamza .

Jarzyński 7,
Roesler 5, T. Dybol, Z. Dybol, J.
Kuleczka i Ratajczak po 3, K. Ku.
leczka 2, Krawczyk i Sojkin po 1, 
a dla Siali: Weryński 5. zawada 3, 
Cackowski i Hoszowski po 2. Gą­
sior, Łakomy, Nieściór', proszow­
ski i Tylko no 1.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

niósł kontózję i pojedynek uzna­
no za nieodbyty, a Mazur swoją 
setną walkę wygrał walkowerem 
' Najładniejszy boks w dniu wczo 
rajszym zademonstrował Zdzisław 
Nowak w pojedynku z Wyszomir- 
skim. Poznaniak od pierwszych 
chwil bił bardzo celne ciosy pro­
ste, a w drugim starciu kilka je­
go kontr wstrząsnęło przeciwni­
kiem. I choć gwardzista w koń­
cówce trochę osłabł, pozostawił 
po sobie bardzo dobre wrażenie.

Miłą niespodziankę sprawił # 
wadze koguciej młody Kośicki, wy 
grywając zdecydowanie z ruty­
nowanym Stecem. Już w pierw­
szym starciu zaznaczyła się prze­
waga bardzo mądrze walczącego 
pięściarza gospodarzy. Kosicki wy 
korzystując większy zasięg ramion 
umiejęthie powstrzymywał swego 
przeciwńika na dystans, a kiedy 
nadarzyła się okazja przechodził 
również do natarcia. Świdnjczanin 
po mocnych ciosach poznaniaka 
był .dwukrotnie liczony i z trudem 
dotrwał do- końcowego gongu.

Podcbać się też mogła walka 
Stachowiaka z Radziewiczem. 
Nasz zawodnik przez dwie rundy 
był w ciągłym natarciu, bijąc se­
rie ciosów z obu rąk. Ambitny ry­
wal przetrzymał szturm Stachowia 
ka i w ostatnim starciu sam ru­
szył do ofensywy, lecz strat rzecz 
jasna nie był w stanie nadrobić. 
Błyskawiczne zwycięstwo przez 
przewagę odniósł najlżejszy zawód 
nik Olimpii — Motała, lecz trzeba 
przyznać, że miał on bardzo sła­
bego rywala.

Więcej natomiast obiecywali so 
bie kibice po spotkaniu w wadze 
półśredniej, w której zmierzyli 
się dwaj rutynowani i znani bok 
serzy — Jakubowski i Petek. Emo 
cji jednak ten pojedynek nie do­
starczył, a remisowy rezultat usa 
tysfakcjonował obu rywali.

Oto -wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Olimpii): Mo­
tała zwyciężył przez przewagę w 
starciu Dudzińskiego, Kosicki jed­
nogłośnie wypunktował Steca, SCe- 
fąn Nowak wygrał 3:0 z Kachną, 

.Zdzisław Nowak w ten sani sposób 
zwyciężył Wyszomirskiego) walka 
Felkela z Lewandowskim uznana

Zagłębie - Carbo IJj-
Wyniki walk (na pierwszy., 

miejscu bokserzy Zagłębia): rJ I 
pokonał jednogłośnie na punki, 
Syjuda, Szczepański uległ wskut, 
kontuzji z własnej winy w II 
ciu Madejowi, Ciesielski przeg^ 
w wyniku przewagi przeciwnik;' 
II starciu z Mielniczkiem, Kacir” 
rek pokonany zpstał na punb 
jednogłośnie przez Piwowarską" 
Ciuśniak zwyciężył Wyszomirskj 
go, który otrzymał w III starci 
trzy napomnienia za bicie nass- 
rękawicy i został zdyskwalifiko; 
ny, Sobański zremisował z Gor( 
rewiczem, Wypychowskiego j 
dopuszczono do walki — 

-zdobył Osieja, Filipiak wygrały 
nogłośnie na punkty ze Szczep;, 
skim, Kieliszkowski zremisował 
Pigoniem, Kuskowski wygrał. 

_skutek przewagi w pierwszej j 
nucie z Bcgdanowskipi.

7:0 dla kadry 
w warszawskim noktuni 

Mecz eliminacyjny w Porto; 
karzy Portugalii i Polski rozpi 
nie się w sobotę o godz. 21.30 u 
su lokalnego. Trener naszej rer 
zentacji Jacek Gmoch zdecydoł 
się na umożliwienie naszym ka: 
wieżom gry w ..portugalskich* 
runkach” i w piątek kadra or 
prowadziła w późnych godzin;: 
wieczornych na stadionie Legii 
Warszawie grę szkolną ze stolec 
r.ą Polonią.

Piłkarze kadry, nie wkłada- 
w to spotkanie maksimum wy 
ku, pokonali rywali 7:0, zdobp 
jąc bramki przez Grzegorza 1: 
— trzy, Wojciecha Rudego — di 
oraz Kazimierza Deynę i ZbigL 
wa Bońka.

Pocztowiec zwyci^ 
w Ciechocinku

W rozegranym Ciechocin!
turnieju o puchar 50-lecia Polst— 
go Związku Hokeja na TraP 
zwyciężył zespół Pocztowca fz

Sportu. Tylko do przerwy wynik 
59:52, a w drugim 65:41.

był inny: pierwszym meczu

Widowisko 
częło się 
Stosunkowo
ności , awaria 
nie” — jeśli 
przypominamy, 
pierwszych' — 
dwóch drużyn.

sobotnie 
niezbyt 
niewiele

zegara w 
dobrze

rozpo- 
ciekawie. 

publicz-

chyba 
słaba

n „Are- 
■ sobie 
jedna z

gra oby-
Już ■ od pierw-

szych minut przeciwnicy przyjęli. 
styl walki bokserów, z których 
każdy liczy na siłę swego ciosu, a 
obronę uważa za sprawę drugo­
rzędną. Odpowiadało to wyraźnie 
„skazanym” z góry na porażkę 
wrocławianom. Dlaczego jednak 
Lech przyjął taki styl walki pojąć
nie możemy. agresywne
krycie w defensywie, przy wyjąt-
kowo kiepskiej grze obronie
gospodarzy pozwalała gwardzistom 
ra dotrzymywanie kroku kole­
jarzom. Wprawdzie lechici prowa­
dzili przez cały miecz, ale w I po­
łowie nie potrafili zazwyczaj osią­
gnąć przewagi większej niż 5—7 
punktów. Zupełnie nie wiodło się 
w tym okresie Kijewsklemu, któ­
ry pilnowany przez Rychlewicza 
szybko „zarobił” 3 przewinienia 
osobiste. Zdobył on wprawdzie 12 
punktów, ale z tego połowę z rzu­
tów osobistych.

Właśnie jednak ten zawodnik 
poderwał swą drużynę do energicz 
niejszych ataków w II połowie. 
Znowu trafiał celnie z każdej po­
zycji i w znacznej mierze prze­
sądził o losach spotkania.
szym zawodnikiem Lecha był jed­
nak w sobotę nie Kijewski, iecz 
Kostencki, choć wszedł na parkiet 
dopiero po około 10 minutach me­
czu. Często celnie trafiał, ale rów­
nież dobrze walczył pod własną 
tablicą,' czego nie można powie­
dzieć o innych jego kolegach. Wy 
różnił się ponądto Glinka, a w 
drużynie gości Czajkowski.

W niedzielę widać było od pier­
wszych minut, że koszykarze Le­
cha starali się wyciągnąć wnioski 
z błędów, które popełniali dnia po 
przedniego. Rzeczywiście grali le­
piej w obronie, stąd dość szybko 
uzyskali wysokie prowadzenie, np. 
w 10 minucie było już 39'22. Gwar 
dziści próbowali nieco częściej rzu 
cać z półdystansu, ale nie zawsze 
im się to udawało. Nie umieli so-

sto faulowali, poza tym znowu żle 
grali w obronie. Duża przewaga 
stopniowo topniała i w 35 minu­
cie było już tylko 95:86. Na szczę­
ście końcówkę gospodarze mieli 
dobrą i dzięki temu zwyciężyli wy 
raźnie. Zawodnikiem Lecha, któ­
ry zagrał w tym dniu najrówniej 
był Glinka. W Gwardii dobrze wy 
padli: junior Gpłda i Rychlewicz.

Dobrze, że w pierwszych spot­
kaniach obecnego sezonu Lech tra 
fił na słabszych przeciwników. 
Mimo że poznaniacy grają le­
piej, niż w poprzednich rozgryw­
kach, przy tak „dziurawej” obro­
nie, jak dotychczas niewiele zdzia­
łaliby w meczach z Resóvią, Wisłą 
czy Sla.skiem.

Punkty dla Lecha w obydwóch 
spotkaniach zdobyli: Tybinko *ski

prezentował w piątek i sobo­
tę poznańskiej publiczności 
trener Bolesław Olejniczak, to 
zupełnie inny zespół, niż oglą­
dany także w „Arenie” w se­
zonie ^biegłym. Szybkość; dy­
namika, pomysłowość, sku­
teczność, dobra obrona', to za­
lety, jakimi imponowął, zwła­
szcza w sobotę Grunwald. W 
tym drugtm meczu trudno na­
wet mówić o wyróżnieniu ko- 
g okol wiek w drużynie zwy­
cięzców. Wszyscy grali dobrze, 

nawet ustępujący po-

sacja

12 i 22,
nek 2 i 
18 i 32, 
ski 31 i 
gości: <

Jędrkowiak 2 i 4, Kowa- 
2, Glinka 17 i 18, Durejko 
Kostencki 24 i 13, Kijew- 
22, Tyranowski 9 i 2, a dla

Ogrodowski 2 'i 0, Czajko.
wski 28 i 15, Rychlswicz 18 i 22,
Głowacki i 3, Groma'«owski 3
i 2, Gawlak 4 i 20, Gołda 21 i 24, 
Łupicki 0 i 2, Walonis 18 i 8. (ad)

vj Monachium
bo niebywałej sensacji doszło 

w Monachium. Czołowa drużyna 
europejska, aktualny posiadacz 
Pucharu Europy, Bayern Mona­
chium uległa w N9 kolejce spotkań 
o mistrzostwo I ligi RFN zespoło­
wi Schalke 04 — 6:7 (0:2). Po tym 
spotkaniu Bayern zajmuje 6 miej­
sce — 11 pkt. a Schalke 04 — 7 
miejsce — 10 pkt. Prowadzi Borus
sia Mcenchengladbaeh 16 pkt.Niespodziewana porażkapiłkarzy Olimpii

W kolejnym meczu o mistrzostwo II ligi piłkarze Olimpii prze­
grali z Zawiszą Bydgoszcz 0:1 (0:0).Bramkę dla gości, uzyskał w 60 
min. Nuckowski. Sędziował: Doiewski (Olsztyn). Widzów' 2 tys.

bie poradzić z błyskawicznymi
kontratakami lechitów, zwłaszcza 
w wykonaniu Kijowskiego. Szko­
da jednak, że zawodnik ten, nie- 
niedy przesadnie angażował się w 
walkę o piłkę i dlatego już w 27 
minucie meczu musiał opuścić boi 
sko za 5 fzeyńnień osobistvch.

Druea połowa w wykonaniu le- 
chitów była znacznie słabsza niż 
pierwsza. Młodsi zawodnicy czę-

Zespoły wystąpiły w następują/ 
cych składach — Olimpia! 
Bzdęga, Konewka, Wencki, Król, 
Mularczyk, Nickling, (od 77 min. 
Łukasik) Gołaszewski, Wojciechów 
ski, Maciejewski (od 77 min. Kołat), 
Lisiak Melerowicz. Zawisza: 
Brończyk, Filipiak, Krysiak, So- 
bieralski, Witkowski Stypułkow- 
ski, Czerwiński, Stefaniak, Nuc­
kowski, Rościszewski (od 46 min. 
Kuryło), Krawczyk.

Niepokojącą obn żkę formy prze 
żywają poznańscy gwardziści. Li­
czyliśmy, że po słabym meczu z 
Ursusem i wysokiej porażce 0:4 z 
Gwardią w Koszalinie, piłkarze 
Olimpii zrehabilitują się w spotka 
niu z Zawiszą. Nic z tego. Choć w 
polu przez większą część spotkania 
przewagę posiadali gospodarze, 
dwa punkty przypadły w udziale 
wysoko mierzącym w tym sezonie 
bydgoszczanom.

Główną przyczyną tego był brak 
skuteczności w poczynaniach ofen 
sywnych poznańskiego zespołu. 
Gwardziści swoje akcje przepro­
wadzali przeważnie środkiem boi­
ska, często też operowali wysoki­
mi piłkami, co przy rosłych obroń

cach Zawiszy nie mogło dać re­
zultatu. Napastnicy Olimpii zbyt 
rzadko decydowali się też na strza 
ły z dalszych odległości. W 11 
min. ładnym strzałem w słupek 
popisał się Wojciechowski, i to w 
zasadzie było wszystko z groźniej 
szych sytuacji pod bramką Broń- 
czyka w pierwszej części gry. Za- 
wisza kontratakując wypracował 
sobie kilka dogodnych pozycji pod 
bramkowych. Najlepszą zmarnował 
tuż przed przerwą Nuckowski.

Zawodnik ten zrehabilitował się 
jednak w pełni w 60 min., kiedy 
to wyskoczył do ' dośrodkowania z 
lewej strony, uprzedził interwe­
niującego Ezdęgę i głową umieścił 
piłkę w siatce. Po utracie gola 
gwardziści zaczęli atakować jesz- 
sze energiczniej, lecz bydgoszcza­
nie bronili się dźielnie. Pod ich 
bramką dochodziło do wielu gorą- 
xych spięć, a na polu karnym go­
ści przebywali często wszyscy pił­
karze z wyjątkiem bramkarza 
Bzdęgi. Gol jednak nie padł. Raz 
od jego utraty uratował Zawiszę 
słupek, a raz obrońcy gości wy­
bili piłkę z linii bramkowej w po­
le. (wił)

WYN I KI * TABELE ® WYN i KI
Boks 10, Arkonia

11. Gwardia W wa

I LIGA
GRUPA I 
Gwardia Wrocław —

GKS Tychy
Wybrzeże Gdańsk — Legia 
GRUPA II
Turów Zgorzelec —

12. Olimpia
13. Gwardia
14. Avia
15. Polonia
16. Ursus

Koszalin

Bdg.

Zagłębie
GKS Jastrzębie 

Konin —
Carbo Gliwice

1. Turów
2. Carbo
3, GKS Jastrzębie
4. Zagłębie Konin 
GRUPA III 
Olimpia — Avia 
Gwardia W-wa —

11:7
7:13

12:8

10:10
49—20
34—26
32—28
14—46

Stoczniowiec 12:8
1. Gwardia W-wa
2. Stoczniowiec
3. Olimpia
4. Avia

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald Poznań — 
Stal Mielec

Pogoń Zabrze — 
Śląsk

Wybrzeże —
Anilana Łódź

Pogoń Szczecin — 
Spójnia

Wawel Kraków — 
Gwardia Opole

1. Grunwald
2. Śląsk
3. Aniiana
4. Pogoń Szczecin
5. Gwardia Opole
6. Wybrzeże
7. Spójnia
8. Wawel
9. Pogoń Zabrze

10. Stal Mielec

Piłka nożna

27:21

13:32

20:22

22:17

18:18
8:0

6:2
6:2
5:3

2:6
1:7

0:8

33—21
36—24

13—15

28:17

23:23

24:20

21:19

i 20:23
95:73

99—87
77—6$
84—78
83—79
83—89
83—82
73—81
65—81
84—108

II LIGA — PÓŁNOC
Zagłębie Walb. — Jagiellonia( 
Bałtyk — Lechia 
Motor' — Concordia 
Ęolonia Bdg. — Arkonia 
Olimpia Elb. — Gwardia W-wa 
Stoczniowiec — Avia 
Olimpia P-ń — Zawisza
URSUS — Gwardia
1. Zagłębie
2. Motor

Kosząlin
9 13:5

3.

8.

Zawisza
Lechia
Jagiellonia
Olimpia Elbląg
Bałtyk
Concordia

9. Stoczniowiec

9
9
9

9
9

9

9
9
9

9

12:6
11:7

10:8 
9.9

3:9

9:10
8:10
8:10

18:20
6:9
9:13

znań, wygrywając ze Sparta Gsp 
zno 4:3 i Siemianowiczanką D 
Drugie miejsce zajęła dru^ 
Sparty. (PAP) d<

ite 
z 
w 
sil 
g(

Żużel
I LIGA 

Włókniarz Falubaz

7:11
5:13

5:12

7:12
Ii LIGA — POŁUDNIE

Wisłoka — Star
Hutnik — Siarka
Unia Tarnów — Piast
GKS Katowice^— Urania 
Małapanew — 'Górnik Wałb.
Stal Stalowa Wola —

Stal Rzeszów
Sparta — Polonia Bytom
Moto-Jelcz — BKS Bielsko

0:0

0:0
2:0
0:1

2:2
2:2

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Sparta — Dąb
Noteć — Flota
Stilon — Grunwald P-ń 
Stal Stocznia — Warta 
Polonia P-ń — Świt

21 
0 0 

pauz?je
0:9 
3:0

Mieszko — Grunwald Choszczno 1:2 
Stoczniowiec —

Polonia Leszno 0:0

1. Stal Stocznia
2. Warta
3. Stoczniowiec
4. Grunwald P-ń
5. Mieszko
6. Sparta
7. Flota
8. Grunwald Ch.

B
7
7

8 14:2

9. Polonia Leszno
10. 
u.
12.
13.

Dąb 
Świt 
Polonia p-ń 
Noteć

7
8
8
7
7 
8

7
8

Polonia — Stal Toruń 
przełożony na

Sparta — Wybrzeże 
Unia Leszno — ROW 
Stal Gorzów — Kolejarz

C2
14. Mli

TABELA KOŃCOWA

I. Stal Gorzów
2. Włókniarz
3. Unia Leszno
4. Kolejarz
5. Sparta
6. ROW Rybnik
7. Stal Toruń
8. Polonia
9. Wybrzeże

10. Falubaz

Koszykówka
I LIGA

‘cl 
‘m
r
T

3:0
2:2
0:2
2:2
0:0
3:0

2:2

9:4
9:4

11:10 
13:13
10U0 
7:7

JO:
9:
8:
8:
8:
7:
7

13:1

5
6
6
6

7
7

11
8
8

3
9
8

8

6: 8 
6:10
6: 8 
4:10 
3:13

13:12 
9:12 
7: 8

12 14 
10:12

6 9

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

0 : 3
1 : 0
5 : 0

Dyskobolia — p/snania 
Budowlani — Stella 
Slart — Polonia Środa 
Admira.Teletra —

Orkan Galowo
Warta Śrem — Olimpia II 
Przemysław —

Polonia Nowy Tomyśl

2 : 1
1 : 2

3 : 1
Ul oIIZjednoczeni — Lech

1. Olimpia li 8 12: 4 20:10
2. Budowlani 8 11: 5 12:-6
3. Lech II 8 10: 6 22 i 7
4. Warta Śrem 8 10: 6 19: 8
5. Start 8 9: 7 12: 6
6. Admira-Teletra 7 9: 5 8: 4
7. Zjednoczeni 8 9: 7 9:10
8. Posnania 8 8: 8 17:13
9. Stella-' 8 7: 9 10:16

10. Polonia Środa 7 6: 8 4:18
11. Polonia N. Tomyśl 7 5: 9 10:11
12. Orkan Galowo 8 5:11 13:21
13. Przemysław 8 5:11 19:20
14. Dyskobolia 7 2:12 8:24

18
18
18
18
18
18
17
17

18
18

29:7
25:11 ,T
17:19 -
17:19 '
16:20 'o
16:20 ' w
16:18 '

14:22
14:22

MĘSKA

Polonia — Wybrzeże 
Polonia — Wybrzeże 
Wisła — ŁKS 
Wisła — ŁKS 
Start — Resovia 
Start — Resovia 
Śląsk -t- Lublinianka 
Śląsk — Lublinianka 
Lech — Gwardia 
Lech — Gwardia 
Spójnia — Górnik 
Spójnia — Górnik

1. Śląsk ,
2. Lech
3. Start
4. Wisła
5. 1 olonia

jt c<

lii \\
^t(

6
12
12

8.

10.
11.

Wybrzeże 
Resoria 
Spójnia 
Górnik 
ŁKS 
Lublinianka

12. Gwardia Wr.

6
6

18

U;
Z< iii «

ii) n
5Ś4 li

5* Ł
51? 11

i
0 V 
(U ,

SKA k
(wyniki sobotnie i niedzielt U

AZS W-wa Lech
ŁKS — Polonia 
Włókniarz — Stomil 
Spójnia — AZS P-ń 
Wisra — Olimpia 
Olimpia — AZS W-wa 
AZS P-ń — Wisła 
Stomil — Spójnia 
Polonia — Włókniarz 
Lech — ŁKS

2.
3.

5.
6.
7.
8.

Wisła
AZS P-ń 
ŁKS
Polonia W-wa
Lech 
Spójnia 
Olimpia 
AZS W-wa

9. Stomil
10. Włókniarz

5
5

5

5
5
5

n 
r

4 y
j4
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